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Konkretne efekty porozumień
Narada wojewodów w URM W 44. rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego

rozbrojeniowych

Likwidacja radzieckich rakiet
KHfcwiidowano- pierwsze cztery radzieckie rakiety

■krótszego zasięgu OTR-22, znane na Zachodzie jako
ss-12. Nastąpiło to w poniedziałek, punktualnie w po­
łudnie czasu moskiewskiego na poligonie Saryózek. Ten

■bezprecedensowy w historii akt odbył się zgodnie z ra-

dziecko-amerykańskim układem RSK, podpisanym w

grudniu ub. r. w czasie wizyty sekretarza, generalnego
KU KPZR Michaiła Gorbaczowa w Waszyngtonie.

W ciągu trzech lat strona radziecka zlikwiduje 1.752
rozmieszczono i ikładowane rakiety, o zasięgu od. 500 do
5 500 lun. Strona amerykańska, zgodnie z danymi USA,
zlikwiduje 859 takich rakiet. Dwustronna likwidacja ra­
kiet średniego i krótszego zasięgu spowoduje znacznie
zmniejszenie poziomu konfrontacji militarnej w Europie,
zredukowanie ryzyka globalnego konfliktu nuklearnego.

Likwidację rakiet na poligonie obserwowała amery­
kańska grupa inspekcyjna.

Ministerstwo Obrony ZSRR umożliwiło obecność pod­
czas .pierwszego aktu likwidacji radzieckich rakiet przed­
stawicielom społeczeństwa radzieckiego i zagranicznego.
W tym celu do Saryozeku przybyli liczni geście z ZSRR

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Irak—Iran

Walki na froncie, optymizm w ONZ
Samoloty i' helikoptery irackiego lotnictwa wojskowe­

go wykonały w ciągu minionej doby S22 loty bojowe.
Jak informuje dowództwo wojskowe Iraku, atakowano
rakietami i bombami pozycje i rejony koncentracji wojsk
irańskich wzdłuż linii frontu.

lit kutrów przeciwnika podjęło próbę zaatakowania

irackiej platformy naftowej „Al-Amik”, położonej w od­
ległości 30 kilometrów od północnego wybrzeża Zatoki

Perskiej. W rezultacie intensywnego ognia, otwartego
przez garnizon platformy, jeden kuter został zatopiony,
zaś inne musiały wycofać się. Na środkowym j półno­
cnym odcinku frontu, a także na wschód od Basry, trwa­
ły walki o znaczeniu lokalnym — informuje komunikat
dowództwa wojskowego. Wojska irańskie poniosły stra­
ty W ludziach i sprzęcie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Rzetelna ocena naszej gospodarki
Najtrudniejszym problemem jest relacja cen i dochodów

Cztery główne problemy dominowały 1 bm. w Warszawie na nara­
dzie wojewodów, która odbyła się w URM. Omówiono wyniki osiągnię­
te w I półroczu br., sytuację w budownictwie mieszkaniowym, w han­
dlu wewnętrznym oraz zadania związane ze sprawnym przeprowadze­
niem żniw, a więc najważniejsze sprawy kształtujące sytuację gospo­
darczą i społeczno-polityczną w kraju. Obradom przewodniczył wice­
premier ZBIGNIEW SZAŁAJDA.

Hotel „Royal"
(Inf.--wł.) Hotel Garnizono­

wy „Royal” znów czynny! Po
ośmiu latach remontu wczo­
raj dokonano oficjalnego o-

twarcia zabytkowego obiektu
w obecności I sekretarza KK
PZPR Józefa Gajewicza i wi­
ceministra obrony narodowej
gen. broni Włodzimierza Oli­
wy.

Prac® remontowe wykonali
specjaliści wojskowi, którymi
kierował płk Andrzej Płasze-

Wszyscy „Pogodni”, którzy
•pędzają wakacje na wsi. z

pewnością bez specjalnych a-

peli staną do pracy przy żni­
wach. Oceńcie realnie swoje
możliwości i zgłoście się tam,
gdzie rzeczywiście możecie
być pomocni.

W czasie prac letnich . w

każdym gospodarstwie przy­
dają się pomocnicy nie tylko
w polu. Żniwiarze będą wdzię-

Gdzie ma pozostać „Skarb tysiąclecia"?
Niedawno na wysypisku

śmieci w Środzie Śląskiej
(woj. wrocławskie) znaleziono
zbiór klejnotów i ozdób na ty­
le cenny, żę nazywany ..skar­
bem 1 000-lecia”. Jest to złoty
diadem bogato ornamentowa­
ny. zdobiony orłami i wysa­
dzany diamentami, zausznica,
biżuteria — pierścienie, bran­
soleta. pas, a także kilka tysię­
cy srebrnych groszy praskich
i XlV-wieczne złote floreny.
Znalezisko to stało sie nie­
oczekiwanie przedmiotem spo­
ru między radnymi Wrocła­
wia i Środy Śląskiej. 7 lipca

znów otwarty
wski. Kierownikami budowy
byli inż. Kazimierz Słaboń i
por. Wojciech Wachowicz. Po­
mocy udzieliło wiele instytu­
cji oraz rzemieślnicy.

Reprezentacyjna część ho­
telu pomieściła apartamenty
oraz pokoje, w których za­
mieszkać mnie ponad 30 go­
ści, w pozostałe! części obiek­
tu jest 70' pokoi na prawie 190

miejsc.

,.Pogodni"są pracowici
i chętnie pomagają

innym
czai, gdy dostaną chłodny, do­
bry napój, gdy przyniesie się
im obiad. Każda mama bę­
dzie wdzięczna, jeśli zapewni
się opiekę jej maluchom.

Może uda się Wam zorga­
nizować „zielone przedszko­
le”? Powinno ono znajdować
się w takim miejscu, w któ­
rym najłatwiej zebrać dzieci
i zagwarantować im bezpiecz­
ną, atrakcyjną zabawę. Nie
możecie zapominać, że dzieci
łatwo i szybko się męczą, lu­
bią dużo pić, że w ferworze

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

br. -Prezydium Wrocławskiej
Rady Narodowej podjęło u-

chwałę wzywającą wojewódz­
kiego konserwatora, zabytków
do niezwłocznego przekazania
zabytkowych przedmiotów do
Muzeum Historycznego we

wrocławskim ratuszu. Zobligo­
wano zarazem wojewodę do
odpowiedniego ich zabezpie­
czenia oraz do prowadzenia
dalszych poszukiwań w rejo­
nie odkrycia skarbu.

W kilka dni później, pod­
czas nadzwyczajnego posiedze­
nia Rady Narodowej Miasta
i Gminy Środy Śląskiej, pod­

Ocenę •ytuacji gospodarczej
w I półroczu br; przedstawił I

zastępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy RM
Franciszek Kubiczek. Podkre­
ślił, że rezultaty pierwszych
sześciu miesięcy dają podsta­
wę do prognozowania, że zało­
żenia CPR 88 w odniesieniu
do produkcji materialnej zo­
staną wykonane. Wzrośnie ona
— jak się szacuje — co naj­
mniej o 4,5 proc., podczas gdy
w okresie styczeń — czerwiec
zwiększyła się o 6,5 proc. Do­
bre są wyniki eksportowe.
Produkcja na rynki zagranicz­
ne rosła w I półroczu nonad
dwukrotnie szybciej niż pro­
dukcja przemysłowa ogółem.
Równie szybko jak produkcja
eksportowa rośnie od kilku lat
produkcja w gałęziach decy­
dujących o postępie naukowo-
technicznych, tj. w przemyśle

Rozstrzygnięto konkurs na rzeźby

dla Szpitala Wojskowego

Sztuka pod hasłem „Życie"
(Inf. wł.) Współpraca kra­

kowskiego środowiska plasty­
cznego ze Szpitalem Wojsko­
wym w. Krakowie ma już
swoje bogate, tradycje, została
bowiem zainicjowana kilkana­
ście lat temu przeż płk. Zbi­
gniewa Wierzbickiego — miło­
śnika sztuki i propagatora hu­
manitarnych jej treści wśród
pacjentów. Wielkie zrozumie­
nie jakie dla tej sprawy wy­
kazuje Komenda Szpitala Woj­
skowego na czele x komendan­
tem płk. Ryszardem Zieliń­
skim jest godna pochwały,
a efekty współpracy to cykli­

Opinie I poglądy prezentowano prał naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są ■ ocenami redakcji.

W zakopiańskim Orbisie także

obowiązuje II etap reformy
Z okazji Święta Odrodzenia Zakopane otrzymało pjęfe-

ny ś jakże potrzebny prezent rozbudowane pomiesz­
czenia Poczty Głównej przy A Krupówki. Estetyczny i

funkcjonalny wystrój i rozkład poszczególnych punktów,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

jęto uchwałę zobowiązującą
naczelnika miasta i gminy do
natychmiastowego wystąpie­
nia do ministra kultury i
sztuki z wnioskiem o przeka­
zanie kolekcji do tutejszego
miejskiego muzeum rzemiosł
drzewnych. Spór trwa, tym
gorętszy, że po stronie swojej
rady zdecydowanie opowiada­
ją się mieszkańcy Środy. Ślą­
skiej.

Dziennikarz PAP zwrócił sie
z pytaniem do przedstawicie­
li gospodarzy obydwu zwaś-

(DOKONCZENIE NA STR. 1)

precyzyjnym, elektronicznym,
teletechnicznym, informatycz­
nym. F. Kubiczek zaznaczył,
że. wzrost produkcji w prze­
myśle następuje w efekcie
zwiększenia wydajności pracy,
a to dzięki lepszemu technicz­
nemu uzbrojeniu zakładów
przemysłowych.

Ciemniejsze strony I półro­
cza to przede wszystkim słab­
sze tempo wzrostu produkcji
na rynek. Zwiększyła się ona

jedynie o 3 proc. Nadzieje na

poprawę zaopatrzenia sklepów
wiążą się z decyzjami rządu
z kwietnia i lipca br. o prze­
znaczeniu ok. 200 min dola­
rów na zakup materiałów i
surowców dla producentów;
co powinno dać efekt w posta-

,cj towarów rynkowych o war­
tości ok. 500 mld zł. Stosunko­
wo niezłe są wyniki budow­
nictwa mieszkaniowego, , ale

cznie organizowane wystawy,
biennale sztuki rzeźbiarskiej,
wernisaże malarskie w przy­
szpitalnej galerii; nie mówiąc
już o podstawowej sprawie —

terapeutycznym oddziaływaniu
sztuki na chorych.

Jedną s form współdziała­
nia obu tak różnych przecież
środowisk, był zorganizowany
przez krakowski oddział Związ­
ku Artystów Rzeźbiarzy i Ko­
mendę Szpitala Wojskowego
konkurs na rzeźbę przestrzen­
ną pod hasłem: „Zycie”. Wczo-

(DOKONCZENTE NA STR. «

W Banka Rozwoju Eksportu

Dolar nadal tanieje
(Inf. wł.) Bank Rozwoju

Eksportu pretenduje ostatnio
do miana jedynego bodaj nor­
malnego miejsca w kraju,
gdzie w pełni znajdują od­
zwierciedlenie światowe ten­
dencje. W tym banku od kil­
ku już tygodni dolar tanieje!

Podczas ostatniego przetargu
walutowego kontrakt przetar­
gowy, dający prawo nabycia
po bankowym kursie 100 do­
larów kosztował 79 952 zł • i
był o 907 zł tańszy niż na po­
czątku lipca. Tak wiec jeden
dolar kupowany za pośredni­

nie można jeszcze mówić o

przełomie. Przewiduję się, że

tegoroczny plan budowy mie­
szkań zostanie wykonany,
choć mogą wystąpić duże róż-
riice między poszczególnymi
województwami. Jasny punkt
to wyraźne zwiększenie liczby
domów wznoszonych indywi­
dualnie.

Nadal — powiedział F. Ku­
biczek — wzrasta ponad mia­
rę liczba nowo rozpoczyna­
nych inwestycji. Obecnie w

toku jest już ok. 100 tysięcy
różnych zadań inwestycyjnych.
Można się zatem liczyć z mo­
żliwością posunięć ostudzają­
cych popyt inwestycyjny
przedsiębiorstw. Pozytywne
zjawiska to: przewaga zakupu
maszyn i urządzeń nad robo­
tami budowlanymi,. zwiększa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(h) WOJCIECH JARU­

ZELSKI przyjął ambasado­
ra Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej w

Polsce Pak Sang Arna.
CZŁONEK BIURA PO­

LITYCZNEGO,
' sekre­

tarz KC PZPR Marian O-
rzechowski odwiedził mło­
dzież spędzającą letnie wa­
kacje w województwie
chełmskim. Gość szczegól­
nie interesował się obozami,
w czasie których wypoczy­
nek połączony został z

pracą na rzecz środowiska
oraz rozwijaniem osobi­
stych zainteresowań. Ma­
rian Orzechowski spotkał
się m. in. z grupą studen­
tów i młodych pracowni­
ków nauki Akademii Me­
dycznej w Lublinie, którzy
pomagają miejscowym le­
karzom w gminnym ośrod­
ku zdrowia w Siedliszczach
w przyjmowaniu pacjen­
tów, s junakami ÓHP z

całego kraju oraz przeby­
wającymi na tym samym
obozie ich rówieśnikami s

Bułgarii i NRD.
BLISKO 500 DZIEW­

CZĄT I CHŁOPCÓW z 20

krajów Europy, Azji, Afry­
ki i obu Ameryk wzięło
udział w organizowanym
już po raz 36. przez ZHP

Centralnym Obozie Poko­
ju i Przyjaźni w Chorzo­
wie.

Do tradycji międzynaro­
dowego obozu weszły także
spotkania s przedstawicie­
lami władz państwowych. 1
bm. zagraniczne delegacje
(CIĄG DAI SZY NA STR. 2)

ctwem BRE miał w ostatnim
tygodniu lipca łączna wartość
(odstępne plus aktualny kurs)
1256 zł. Specjaliści z BRE nie

są zgodni ,’w ocenach co do...
anormalności tei normalności.

Niestety, oferta BRE odno­
si »ię jedynie do gospodarki
uspołecznionej, fizyczni i nie-

uspołeczr.ieni muszą płacić za

dolary znacznie więcej, nara­
żając się często na konflikt z

prawem.
(jb)

Pamiętano o każdej mogile

Każda rocznica wybuchu
Powstania Warszawskiego to
dla mieszkańców<,stolicy dzień
szczególny. Tego dnia — 1
sierpnia oddają oni. hołd po­
ległym i pomordowanym pod­
czas 63 dni bohaterskiej walki
ze znienawidzonym okupan­
tem. Pamięta się o każdej mo­
gile, o każdym miejscu zwią­
zanym z pamiętnymi wyda­
rzeniami.

1 bm. w południe — po ode­
graniu „Mazurka Dąbrows­
kiego”, w asyście kompanii
reprezentacyjnej WP, przy
dźwiękach werbli — kwiaty
na płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza złożyli przedstawi­
ciele władz miasta, MON, or­
ganizacji ..kombatanckich i
młodzieżowych. Najliczniejsza
grupa — to byli żołnierze
sierpnia .1944 t. .reprezentują­
cy wszystkie powstańcze u-

grupowania. Ich przedstawi­
ciele z biało-czerwonymi opas­

Władze USA przymykają oczy

Mafia kontroluje związki zawodowe
Za wiedza władz mafia spra- fów największych przestęp-

wuje kontrolę nad kierownic- czych syndykatów Nowego
twem największych amęry- Jorku i Clevelandu. W memo-

kańskich związków zawodo- riale FBI przytacza się m. in.

wych. Kolejnym tego potwier- zarejestrowany za pomocą u-

dzeniem jest, tajny memoriał rządzeń podsłuchowych steno-

FBI, który obecnie znalazł się gram rozmowy McCarthy’ego
w posiadaniu dziennika „Los z Presserem, datowany jeszcze
Angeles Times”. z 1984 roku. W rozmowie tej

W dokumenćie zawarto da- McCarthy oświadczył otwar-
ne dotyczące inwigilacji elek- cie, że zanim miał objąć pro-
tronicznej FBI prowadzonej ponowaną mu wtedy funkcję
wobec przywódców najwięk- skarbnika związku zawodowe-
szego w USA związku zawo- go, musiał uzyskać zgodę na

dowego —

. kierowców ciężą- to Raymonda Patriarchiego.
rówek i pracowników maga- „ojca chrzestnego” rodzin ma-

zynów. Okazuje się, że ńieda- fil stenów Nowej Anglii,
wno wybrany nowy przewód- Czym można wyjaśnić fakt,
niczący związku zawodowego że dysponując tak konkretny-
William McCarthy, podobnie mi dokumentami, FBI i wła-
jak jego poprzednik Jack Pres-
ser, był uzależniony od sze- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czy miastu grozi zagłada, czyli...

0 hotelu - dusicielu raz jeszcze
Kontredang wokół lokalizacji

hotelu trwa. Kilka dni temu

preźydent miasta Krakowa
nie. usatysfakcjonowany stano?-
wiskiem Miejskiej .Komisji
Urbanistyki i Architektury,
która większością głosów, choć
z pewnymi zastrzeżeniami,
potwierdziła jego wcześniejszą
decyzję o umiejscowieniu te­
go, tak niezbędnego naszemu

miastu przedsięwzięcia przy
ul. Piastowskiej, postanowił
brnąć dalej wyboista drogą,
prowadzącą do porozumienia
społecznego i powołał nową,
zupełnie nadzwyczajną ■komi­
sję, która w sposób bezstron­
ny, fachowy, rzetelny etc. etc.
ma ostatecznie kwestię sporna
rozstrzygnąć..., chyba, że zaj­

kami na rękawach, z napisa­
mi m. in. „Baszta”, „Kampi­
nos”, „Czata”, „Kryska”, „Je-
rzyki” „Waligóra”, składając
kwiaty, przeszli przed poczta­
mi sztandarowymi powstań­
czych oddziałów. Na zakoń-
częnią uroczystości orkiestrą
reprezentacyjna WP odegrała
„Warszawiankę”.

Plac Teatralny. . W jego
centrum wznosi się pomnik
Bohaterów Warszawy „Nike”
— symbol niezłomnej walki
mieszkańców miasta o jego
wolność. Obok w pałacu Blan­
ka, na wschodniej pierzei pla­
cu w 4 dniu powstania po­
legł młody poeta walczącej
Warszawy Krzysztof Kamil
Bąćzyńsfci. Przed pomnikiem
kompania reprezentacyjną WP.
U jego stóp kwiaty złożyli
przedstawiciela władz miasta,
MON, kombatanci, delegacje
zakładów pracy, młodzież.
Tam też wiązankami kwiatów

dzie konieczność powołania ko­
lejnej superkomisji, a nastę­
pnie kolejnej i kolejnej. Do­
świadczenie w takich działa­
niach mamy w Polsce Sipore.
Ponieważ, jako jeden z nie­
wielu szeregowych magistrów
znalazłem się w czterdziesto-
kilfcuosobowym wielce utytu­
łowanym naukowo gronie osób,
do których pan prezydent skie­
rował swoje zaproszenie, czuje
się upoważniony do zabrania
głosu w rzeczonej sprawlie.

Szczerze mówiąc nie lubię
wysiadywać w gorące letnie
dni w zadymionych. salach,
proszę więc uprzejmie o uspra­
wiedliwienie mojej nieobec­
ności na posiedzeniach szaco­
wnego gremium, a swoje sta­

mieszkańcy Warszawy za­
świadczyli, że wciąż pamię­
tają o poległych bohaterach.

Tłumy mieszkańców stoli­
cy, goście z kraju i zagranicy
zgromadzili się na powązkow­
skim cmentarzu komunalnym.
Tam spoczywają polegli po­
wstańcy, wśród nich wielu to
kilkunastoletni chłopcy, któ­
rzy oddali życie mężnie wal­
cząc w powstańczych szere­
gach. Ich bohaterstwo upa­
miętnia stojący na murach
Starego. Miasta pomnik Małe­
go Powstańca. Na cmentarzu

znajdują się również groby
żołnierzy 1 Armii WP, którzy
zginęli spiesząc z praskiego
brzegu na pomoc powstaniu.
W tych wszystkich miejscach,
ną mogiłach bezimiennych,
żołnierzy, ną grobie gen; Zyg­
munta Berlinga, w kwaterach
AK, WP i AL złożone zostały

(DOKOŃCZENIE NA STR 2»

Modernizacja
HiL

W Kombinacie Metalurgicz­
nym Hutą im. Lenina, której
majątek trwały jest, wysoce
zdekapitalizowany — dokona­
no znacznego postępu w jego
odnawianiu. Zaledwie w cią­
gu74dni—mimo szczytu
urlopów — wykonan?/ został
remont kapitalny wielkiego
pieca nr 4. Jego zakres był o

wiele większy niż, planowano,
wymianie ulec musiała połowa
pancerza pieca, tj. dwukrotnie
więcej niż przewidywano.
Przeróbce poddano również
estakadę spieku. Usprawniony
został transport tego składni­
ka do pieca. Zrealizowany zo­
stał także remont bloku tlę?
nowego nr 3. Wymiana arma­
tury. remont zaworów, usu­
wanie usterek,wynikających a

eksploatacji trwało 52 doby.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2>

nowisko postaram się wyłożył
później.

Z góry uprzedzam, że ni«
mam zamiaru- brać udziału w

sporze, czy kilkukondygnacyj-
ny, nie wyższy od otaczającej
go zieleni budynek spowoduje
klęskę ekologiczną w naszym
mieście odcinając mu dostęp
powietrza. Kiedy jednak pa­
trzę od strony hotelu „Crac.o-
via” na ogromną przestrzeń
Błoń argument ten wydaje mi
się mało przekonywający i

dobrany pod potrzebę udowo­
dnienia pożądanej tezy. Od­
noszę wrażenie, że mniej tu

naukowości, a więcej chciej­
stwa, ale nie mnie o tym wy-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Spowodowała groźny wypadek drogowy

Pijana motocyklistka bez prawa jazdy

Nie ustają akty terroru

Bomba w brytyjskich koszarach

Wystrzałowa historia Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

(Inf. wł.) Była godzina dzie­
wiąta rano, kiedy we wsi Świ­
niarsko koło Nowego Sącza
jadący bardzo szybko moto­
cykl marki „jawa” na zakręcie
wypadł z drogi, znalazł się w

rowie i gwałtownie uderzył
w drzewo. Pospieszono na ra­
tunek i okazało się, że tak sza­
leńczo prowadziła pojazd mło­
da dziewczyna. Była nietrzeź­
wa, a jak ustalili funkcjona­
riusze Rejonowego Urzędu
Spraw Wewnętrznych w No-
WYm Sączu, nie posiadała
rownież prawa jazdy.

W wyniku uderzenia w

drzewo bałdzo ciężkich obra­
żeń doznała nie tylko prowa­
dząca motocykl osiemnastolet­
nia Krystyna F., ale również
jadący wraz z nią Ziemowit
Ch., urodzony w 1961 roku i
będący właścicielem tego je­
dnośladu.

Obydwoje przetransporto­
wani zostali do Wojewódzkie­
go Szpitala Zespolonego w

Nowym Sączu. Dziennikarz
„Gazety Krakowskiej” rozma-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

(h) W 5 godzin po eksplozji,
■która nastąpiła w poniedzia­
łek rano w koszarach armii
brytyjskiej w północno-zacho­
dniej części Londynu, do do­
konania zamachu przyznała się
Irlandzka Armia Republikań­
ska. Jest to druga w historii

akcja terrorystyczna IRA na

Wyspach Brytyjskich, po nie­
udanym zamachu na premier
Margaret Thatidher w Brigh­
ton w 1984 r.

W wyniku poniedziałkowego
zamachu zginął jeden żołnierz,

a 15 doznało obrażeń. * » ni«h
przebywa w aąpitalu, atan $
jest bardao ciężka.

Według relacji naocznych
świadków dwupiętrowy bu­
dynek koszar (mieszczący m.

in. główny urząd pocztowy
brytyjskich sił zbrojnych) roz­
pad! się jak dornek z kart.
Chwilę później w ruinach po­
jawiły «ię płomienie. Jak wy­
nika s napływających infor­
macji, pożarni jeszcze nie «-

gaszone.

Głuchoniemy
z korkowcem

napadł na „Cepelię"
Dochodziła właśnie godzina

16. gdy do Dzielnicowego U-
rzędu Spraw Wewnętrznych
Kraków-Śródmieście wpadła
podenerwowana Teresa

_

R.
kierowniczka sklepu „Cepelia”,
mieszczącego się w przejściu
podziemnym koło Dworca
PKP, alarmując, te przed

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tajfun w Japonii
Szarańcza w Sudanie, powódź w Wenezueli

(h) Liczba ofiar tajfunu nr

7, który szaleje ostatnio w

Japonii, znacznie wzrosła w

okresie weekendu. Śmierć po­
niosło 27 osób, a 12 zaginęło
bez wieści.

Mimo, iż synoptycy zapo­
wiedzieli, że tajfun opuszcza
terytorium Japonii, w nie­
dzielę po południu niespo­
dziewanie zaktywizował się ze

wzmożoną siłą 1 to kiedy po
rai pierwszy od 2 miesięcy

zapełniły się morskie plaże.
Fala morska dochodząca do 5
metrów przewracała niewiel­
kie łodzie rybackie, porywa­
ła w otwarte morze kąpiących
się.

Na wybrzeżu śmierć ponio­
sło ogółem 26 osób, a 12 za­
ginęło bez wieści. 26 osób od­
niosło rany.

• W Sudanie ogłoszono stan

wyjątkowy w związku z pla-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Deficyt który...
cieszy!

Nowosądeczanie za kołnierz
nile wylewają, tymczasem
zmartwienie w izbie wjdrzeź-
wień w Nowym Sączu: zagro­
żony jest roczny plan przyjęć
„delikwentów”. Izba wytrzeź­
wień jest jednostką budżeto­
wą i żeby mogła wyjść na

swoje, powinna przyjąć w

ciągu roku cztery tysiące
klientów-pacjentów. . Rachu­
nek za pobyt tutaj wynosi 3,5
tys. zł plus opłata za dowóz —

1000 zł. O.d początku rok.u do
lipca z usług nowosądeckiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. M
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W zakopiańskim Orbisie takie

obowiązuje II etap reformy
Pamiętano o każdej mogile

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
obsługujących klientów, stwarza przyjemny nastrój. Mia­
sto otrzymało wreszcie placówkę na odpowiednim pozio­
mie. Sądzić należy, że nie tylko stali mieszkańcy, ale i
przyjezdni będą szybko i sprawnie obsługiwani.

Szkoda, że ten prezent dotyczy tylko poczty. Obok
znajduje się np. placówka „Orbisu”. Niestety nie można
jej zaliczyć do instytucji na poziomie odpowiednim dla
rangi Zakopanego. Dolna część tej placówki ciasna, naj­
częściej zatłoczona z braku odpowiedniej ilości „okie­
nek” obsługujących klientów. A przecież tuż obok wejścia
znajduje się puste pomieszczenie, dawniej przeznaczo­
ne dla informacji, teraz nie użytkowane, zapuszczone. Wi­
dać, że dyrekcja tej placówki hołduje przekonaniu, iż
klienci usprawnienia w ich obsłudze nie potrzebują.
Swój plan i tak wykona, a że ludzie złorzeczą na bała­
gan, no to co? Pogadają, popsioczą i co? — ano dalej
tak samo.

„Orbisie” kochany, Ciebie także dotyczy drugi etap re­
formy gospodarczej!

JAN PAGORSKI — wczasowicz

(DOKOŃCZENIE ZE ST*. *

kwiaty, sąpłonęły znicza. Nie
zapomniano o żadnej mogile.
W uroczystości na cmentarzu
udział wzięli przedstawiciel*
władz miasta, MON, komba­
tanci, - młodzież. Żołnierze
powstania spotkali się ze swy­
mi towarzyszami broni, odda­
li hołd poległym kolegom.

Kwiaiy złożono także na

grobie zmarłego w br. dowód­
cy zgrupowania „Radosław”
gen. Jana Mazurkiewicza. O
godz. 17.00 — godzinie „W"
byli żołnierze „Szarych Sze­
regów”, a także młodzież w

harcerskich mundurach wraz

z por. Stanisławem Broniew­

skim pa. „Orsza" — naczelni­
kiem Szarych Szeregów udali

się do kwater poległych har­
cerzy, aby złożyć wiązanki
kwiatów na mogiłach twych
kolegów.

Tego dnia pamiętano także
e miejscach krwawych walk
powstańczych. Ich ślady wi­
doczne sa na wielu ścianach
warszawskich domów. Miejs­
ca te upamiętnione zostały
tablicami — tam też miesz­
kańcy miasta złożyli kwiaty,
zapalili znicze. Plac Powstań­
ców Warszawy — na nim pły­
ta przypominająca walkę ba­
talionu „Kiliński”, który to­
czył boje o „Prudential”
(dzisiejszy hotel Warszawa), o

gmach Poczty Głównej, Wśród
przybyłych tam żołnierzy „Ki­
lińskiego” ich dowódca —

ppłk „Leliwa”, Henryk Lell-
wa — Roycewicz, który 80
lipce ukończył 90 lat.

W rocznicę powstania kwia­
ty złożono również przed obe­
liskiem pamiątkowym przy ul.
Dworkowej, na płytach: czer­
niakowskiej i żoliborskiej i

pamiątkowej AL, przed tabli­
cami: pamięci gen. Stefana
Grota-Roweckiego i żołnie­
rzy oddziałów wojskowych
PPS, przed kamieniem pa­
miątkowym przy Dworcu
Gdańskim 1 pomnikiem Pole­
gli — Niepokonani.

Ogłoszenia Ekspresowe
Rzetelna ocena naszej gospodarki

wiiiiinimmemmminiiiiinr'

■s SPÓŁDZIELNIA
PRACY „ALMA” E

M
w Krakowie S

SPRZEDAM mozaikę dębową lu­
zem. Oferty 32466 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 3.

zatrudni

SPRZEDAM C-330, 1988. 26-060 Bo-
lechowlce 55a, gmina Chęciny.

g-32464

3£

I|S■S
3
S

agentów
prowadzenia zakładówdo

usługowych.

Informacje: tcl. 11-70-76,
11-31-24.

K-6382 S

PILNIE kupię nadwozie 126p. Te­
lefon 76-17-43. g-32330

PRZYJMĘ ucznia do stolarstwa
może być pełnoletni, szkoła za­
pewniona. Władysława Zawilska,
Kalwaria Zebrzydowska, uL Ko­
lejowa 1S, tel. 104.

WIEŻĘ Dynamic-Speaker, maszy­
nę Łucznik, wersalkę, tapczanlk
— sprzedam. Tel. 48-14-09 . g-30478

ELEKTRON 280d — sprzedam. Tel.
11-05-37.

____________ g-32335

SILNIK Peugeot 504D — sprze­
dam. Tel. 55-41-20. g-31811

ZATRUDNIĘ fliziarzy, Kraków
ul. Teligi 22/10. g-32272

SAMOCHÓD Jelcz — sprzedam
lub zamienię na osobowy. Niedź­
wiedź. tel. 103. g-32289

ATARI 800 XL, MSH 101, TSH 113,
WSH 205, kolumny 3X40 — sprze­
dam. Tel. 37-31-14 . g-32298

SPRZEDAM 125p, 1974, po remon­
cie. Kraków. Chodkiewicza 15/14.

g-32341
SPRZEDAM przyczepę kempingo­
wą N-126E. Tel. 10-16-19, 8—13.

g-31930
SPRZEDAM snopowiązałkę 1 me­
ta. Paletko, Łuczyce k. stacji.

g-32523
SPRZEDAM namiot, maszynę do
pisania walizkową. Teł. 44-42-06,
16—19. g-32432

SPRZEDAM maszynę dziewiarska
dwupłytową, przemysłową. Tel.
55-68-71. g-32424

MURARZY, pomocników — za­
trudnię. Tel. 33-76-29. g-32501

KUPIĘ blachę trapezową — 3 t.
Tel'. 47-45-09. g-32460

SPRZEDAM silnik. Skody MS 240,
opony 1100. Nowy Sącz, Heleny
40, tel. 224-76. S-29940

NOWO otwarty sklep poszukuje
producentów artykułów chemicz­
nych, motoryzacyjnych i metalo­
wych. Marian Dudziak. 33 -350 Pi­
wniczna, ul. Krakowska 45, tel.
grzecznościowy 160. S-29939

DĘKARSKĄ kontmaszynę —

sprzedam. Nowy Sącz, ul Naru­
towicza 8/1. S-29936

MURARZY, blacharzy, montera-

-spawacza oraz emerytów 1 ren­
cistów przyjmie zakład rem. -bud.
J. Bednarek, Nowy Sącz, Rynek
29. w gódz. 8—9, warunki do u-

zgodnienla. S-29935

SPRZEDAM mieszkanie w No­
wym Sączu. Nowy Sącz. tel. 222 -

-30. S-2S1934

STARA 28 skrzyniowego, plande-
kowego, po remoncie — sprzedam
lub zamienię na Fiat 125p. Roman
Niemasik, Uście Gorlickie, teł. 62.

S-29933

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie się inwestycji mających
na celu oszczędność energii i
materiałów, a także to, że in­
westuje głównie przemysł.

Najtrudniejszą kwestią rzu­
tującą na oceny sytuacji go­
spodarczej są relacje między
cenami a dochodami. Ceny
wszystkich towarów łącznie z

alkoholem i tytoniem zwięk­
szyły się w I półroczu o 51
proc, a koszty utrzymania bez
alkoholu i tytoniu o 41 proc.

Szerszą informację o sytua­
cji rynkowej i decyzjach po­
dejmowanych dla poprawy
zaopatrzenia handlu w podsta­
wowe artykuły przedstawił
minister rynku wewnętrzne­
go Jerzy Jóźwiak. Zwrócił u-

wagę na niekorzystny wpływ,
jaki na funkcjonowanie rynku
wywiera szybszy w I półroczu
br. wzrost dochodów ludności
niż dostaw towarów. W pierw­
szych sześciu miesiącach br.
przychody pieniężne ludności
wzrosły o 63.8 proc., a wartość
towarów dostarczonych na

rynek wewnętrzny tylko o 59
proc.

Z 29 grup towarowych wy­
kazywanych przez GUS, w I

półroczu br. tylko w 14 odno­

towano wzrost dostaw w po­
równaniu z rokiem ubiegłym.
Uległo pogorszeniu zaopatrze­
nie w niektóre towary spo­
żywcze, zwłaszcza artykuły za­
wierające białko zwierzęce.

J. Jóźwiak poinformował
również o przedsięwzięciach
podjętych Centralnie dla wy­
wołania Większej produkcji i
podaży artykułów rynkowych
oraz o analizach, z których
wnioski usprawniać powinny
przepływ towarów z woje­
wództw będących głównymi
producentami na tereny zao­
patrywane z zewnątrz.

Wojewodowie wypowiadali
się głównie na temat proble­
mów budownictwa mieszka­
niowego i rynku. Ich zda­
niem, na trudności budownic­
twa wpływa przede wszyst­
kim niepełne zaopatrzenie w

materiały, niedostatek środ­
ków finansowych u inwesto­
rów oraz gorsza sytuacja fi­
nansowo-ekonomiczna przed­
siębiorstw budujących miesz­
kania w porównaniu z firma­
mi działającymi na zlecenie'
przemysłu.

Do niektórych problemów
poruszonych w dyskusji na­
wiązał wicepremier Józef Ko­

zioł, który podkreślił, że za­
sadnicze znaczenie dla równo­
ważenia rynku ma i mieć bę­
dzie zwiększenie podaży to­
warów.

J. Kozioł zaakcentował ró­
wnież konieczność kontynuo­
wania działań mających na

celu poprawę stanu sanitar­
nego kraju.

Naradę podsumował wice­
premier Zbigniew Szałajda.
Podkreślił, że w br. podjęto
wielkie przedsięwzięcia rady-
kalizujące reformę gospo­
darczą. Kierunki tych przed-
sięwzięć wytyczone zostały
przez KC PZPR i Sejm. Ist­
nieje jednak realne niebezpie­
czeństwo, że proces reform
przesłonięty zostanie w opinii
społecznej utrzymywaniem
się, a w niektórych przypad­
kach pogarszaniem się rów­
nowagi rynkowej.

Mówiąc o pozytywnych ten­
dencjach, jakie występowały
w I półroczu w budownictwie

mieszkaniowym ■Z. Szałajda
podkreślił, iż w ostatnim cza­
sie przeprowadzone zostały
regulacje prawne, które po­
winny sprzyjać dalszemu po­
stępowi. (PAP)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
uczestników XXXVI Cen­
tralnego Obozu Pokoju 1

Przyjaźni spotkały się i

wicepremierem Józefem Ko-
ziołem. W spotkaniu uczest­
niczył naczelnik ZHP, harc­
mistrz Polski Ludowej Ry­
szard Wosińskl oraz przed­
stawiciele Ministerstwa E-

dukacji Narodowej oraz

Komitetu ds. Młodzieży i
Kultury Fizycznej i NK
ZSL.

J. Kozioł podkreślił, iż
idea międzynarodowych spo­
tkań młodzieży w Chorzo­
wie zawiera znaczące o-

kreślenia: pokój i przyjaźń.
Są to podstawowe warun­
ki normalnego życia, nau­
ki 1 pracy wszystkich lu­
dzi, niezbędne szczególnie
dla dzieci i młodzieży, dla
ich pełnego rozwoju i edu­
kacji, życia w szczęściu i
radości, bez względu na

położenie kraju, w którym
źyją, bez względu na po­
chodzenie i kolor skóry.
Wyraził przekonanie, że
czas spędzony na obozie
był dla jego uczestników
miły i ważny, że oprócz ra­
dości i zabawy dał on no­
we doświadczenia i wiedzę.

SameZ
Bytom, uL 1 Maja 16

tel. 81-75-06

przyjmie
na bardzo kęrzystnych
warunkach do sprzedaży
— telewizory secam/pal
— magnetowidy, odtwa­

rzacze VHS
— zestawy sprzętn stereo

— taśmy VHS, mageneto-
fonowe

— kamery yideo, kalku­
latory

— sprzęt kreślarski ROT-
RINGA

K-7709

Deficyt który...
cieszy!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

izby wytrzeźwień — jedynej
w województwie — skorzystać
musiało bez mała 1-800 osób.

Oczywiście z niekorzystnej
dla owej izby statystyki nale­
ży się cieszyć, a nie smucić.
Gdyby izba wytrzeźwień w

Nowym Sączu splajtowała,
byłby to przecież najpiękniej­
szy upadek jednostki budżeto­
wej w PRL... (PAP)

Spada nasze zadłużenie... relatywnie

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Specjalistyczne Górnictwa Surowców Che­
micznych „Hydrokop” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210 W
DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód UAZ 469B, nr ew, 742-545, nr fabr. 561452, rok

prod. 1984, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 550.000 £1
— samochód UAZ, nr ew. 742-490, nr fabr. 437043, rok prod.

1931, st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza 440.000 zł
— samochód Star A-28, nr *w. 743-289, nr fabr. 24715, rok

prod. 1971, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 615.000 zł
— samochód Star A-29, nr ew. 743-520, nr fabr. 89243, rok
prod. 1983, st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza 532.000 zł

Przetarg odbędzie się w Bazie Zaplecza Technicznego w

Krakowie przy ul. Siewnej 72 w dniu 16.08.1988 o godz. 9.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić na 2 dni przed przetargiem w godz. od 12 do 14 w ka­
sie Zaplecza Technicznego.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 10.

Pojazdy można oglądać codziennie w miejscu przetargu, w

godz. od 12 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-7590

Hotel „Forom" zarobił

prawie 2 min marek
(Inf. wł.) Nie ma w Polsce

inwestycji, które zarabiałyby
tak dużo dewiz, jak hotele.
Najlepszym tego dowodem
niech będą wyniki ekonomi­
czne, uzyskane przez „Forum”
w Krakowie. Placówkę otwar­
to 14 maja i w ciągu zaledwie
2,5 miesiąca wpływy przekro­
czyły 1,8 min marek RFN.
Brzmi to właściwie niewiary­
godnie j wszyscy przeciwnicy
budowy w podwawelskim
grodzi# kolejnych hoteli po­
winni pamiętać, że nie ma

praktycznie tańszego sposobu
pozyskiwania dolarów.

(żur)

(Inf. wł.) Jeszcze kilka mie­
sięcy temu prasa zachodnia
grzmiała, że zadłużenie Pol­
ski przekroczyło 40 mld dola­
rów. Tymczasem już w koń­
cu kwietnia obniżyło się ono

do 39,6 mld dolarów, a w o-

statnim komunikacie GUS o

wynikach gospodarczych pier­
wszych 8 miesięcy roku, mó-
Wj śię, że mamy spłacić „tyl­
ko” 38,8 tóld. Natomiast w li-

pcu było jeszcze lepiej i z na­
szego konta ubyło dalszych 73
min dolarów.

Skąd się to bierze? Czyżby
tak szybko rosła nadwyżka w

naszym handlu zagranicznym?
Relatywna obniżka zadłużenia
wynika ze wzrostu notowań

Sztuka pod h;
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
raj właśnie odbyła się uro­
czystość odsłonięcia nagrodzo­
nych prac, a każdy z arty­
stów otrzymał wadium w wy­
sokości 800 tysięcy złotych
(wartość rzeźb jest o wiele
większa). Konkurs wygrała
Krystyna Nowakowska prezen­
tująca rzeźbę „Odradzające się
życie”. Wśród laureatów zna­
leźli się także: Aleksandra Do-
mańska-Bortowska autorka

ZAKŁADY USŁUGOWO-PRODUKCYJNE
„COMINEX” Spółdzielnia Pracy
w Krakowie, ul. Sw. Jana, nr 15

zatrudni zaraz
2 PRACOWNIKÓW (sprzedawców)

w sklepie Firmowym
— na bardzo korzystnych warunkach.

Zgłoszenia osobiste lub tel. 21-35-40, prosimy kiero­
wać pod adresem jw., Zakład Handlu.

K-6852

Z dalekopisu
(h) Według danych biura

statystyk Ministerstwa Spra­
wiedliwości USA, W 1937
roku w ośmiu amerykań­
skich stanach stracono 25
skazańców, najwięcej od
przywrócenia w 1976 r. naj­
wyższego wymiaru kary.
Do dnia 1 grudnia ub. ro­
ku w 34 stanach było za
kratkami 1984 skazanych
na karę śmierci.

W zeszłym roku sądy ą-
merykańskie orzekjy 299

wyroków śmierci.

waluty amerykańskiej w sto­
sunku do większości walut
światowych. Nasze zobowiąza­
nia dotyczą głównie marek
RFN, franków szwajcarskich,
japońskich jenów. Przelicza­
jąc to na dolary, teraz jeste­
śmy mniej winni.

Ten tirochę niespodziewany
zwrot na światowych giełdach
w połączeniu z podpisaniem
niedawno poro zumienia' z

przedstawicielami 506 banków
komercyjnych pozwala z nie­
co większym optymizmem
spojrzeć na naszą przyszłość.
Pamiętajmy jednak, że hossa
na Światowych rynkach nie
zwalnia nikogo od zarabiania
dewiz. (żur)

„Pogodni" są pracowici
i chętnie pomagają

innym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zabawy mogą zdarzyć się nie­
szczęśliwe wypadki.

Uwaga! Należy więc zapewnić
przede wszystkim bezpieczne
miejsce zabaw, chłodny napój
z przegotowanej wody i oczy­
wiście zabawki. Mogą to być
misie, piłki, lalki, łyżeczki,
miseczki, - kubki, gazety na

czapki i okręty dla maluchów,
kredki i kolorowa kreda. Przy­
gotujcie również małą aptecz­
kę sanitarną.

Życzymy wesołej zabawy i

dobrej opieki nad „zielony­
mi przedszkolami”. (ml)

Głuchoniemy
z korkowcem

napad! na „Cepelią"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
chwilą osobnik z bronią w

ręku domagał się .wydania
pieniędzy, jednak uciekł z ni­
czym, spłoszony przez klien­
tów. Milicjanci natychmiast
przystąpili do przeczesywania
najbliższych okolic sklepu. I
znaleźli „rewolwerowca”. Ja­
kież było zdumienie funkcjo­
nariuszy. gdy zatrzymanym ó-
każał się głuchoniemy Robert
S. z Żarnowca (woj. katowic­
kie), który miał przy sobie
„broń” w postaci... pistoletu
na korki oraz- pudełko kor­
ków. Po raz kolejny życie
przerosło kabaret. (koż)

Likwidacja radzieckich rakiet
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

oraz przedstawiciele głównych ruchów pokojowych USA,
Europy Zachodniej, w której rozmieszczone są amery­
kańskie rakiety „pershing-2” 1 rakiety manewrujące,
NRD 1 CSRS, gdzie rozmieszczone były rakiety radzie­
ckie, ą także Australii, Indii, Egiptu, Nikaragui, Finlan­
dii, Kanady, Japonii i wielu międzynarodowych organi­
zacji pozarządowych. (PAP)

*

Na zaproszenie ministra obrony ZSRR, gen, armii
Dmitrija Jazowa przybył w poniedziałek do Moskwy z

wizytą oficjalną szef Pentagonu Frank Carlucci.

Odpowiadając na lotnisku na pytania dziennikarzy, F.
Carlucci oświadczył, że spotkanie na najwyższym szcze­
blu sekretarza generalnego KC KPZR Michaiła Gorba­
czowa z prezydentem USA Ronaldem Reaganem stworzy­
ły doskonałą glebę dlą kontaktów ministrów obrony obu

państw. Wyraził przekonanie, że program jego wizyty w

ZSRR zostanie zrealizowany w całości. (PAP)

Walki na froncie, optymizm w ONZ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Oficjalny wojskowy przedstawiciel Iraku oskarżył
Iran o ostrzelanie ogniem artyleryjskim minionej nocy
miejscowości Bimalefc na północnym odcinku frontu.
Śmierć poniosła jedna osoba, zaś osiem osób zostało ran­
nych.

Samoloty lotnictwa wojskowego Iranu kontynuują In­
tensywne loty wywiadowcze nad zatokami Perską i O-
mańską. a także obserwują działania obcych okrętów
bojowych.

Jak informuje radio Teheran, Tran przeprowadził po­
myślną próibę zbudowanej w kraju rakiety „ztemia-zie-
mia" o zasięgu 160 kilometrów.

*

V7 poniedziałek w siedzibie ONZ będą kontynuowane
rozmowy sekretarza generalnego ONZ Jariera Peresa de
Cueiiara, zmierzające dó uregulowania konfliktu irań-
sko-iradkiego. Jak podano w Nowym Jorku, odbędzie
się kolejne spotkanie sekretarza generalnego ONZ z mi­
nistrem spraw zagranicznych Iranu AHm Akbarem We-
lajatim.

Javier Perez de Cuellar oczekuje w tym tygodniu po­
wrotu z Iranu i Iraku misji ekspertów wojskowych, do
zadań których należy przygotowanie warunków techni­
cznych dla przerwania ognia między Iranem a Irakiem.

(PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Największym 1 najtrudniej­

szym nrzedsięwzieciem był

remont kapitalny połączony z

modernizacja konwertora nr

2. Przygotowania do remontu,
z uwag} na rzadko w kombi­
nacie spotykany zakres robót,
podjęte zostały jeszcze w ub.
r.

(PAP)

Tajfun w Japonii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gą szarańczy. Roje owsdów-
-szkodników zaatakowały ro­
ślinność w różnych częściach
tego afrykańskiego kraju.

Ministerstwo rolnictwa zwró­
ciło się z pilnym apelem do
światowej opinii publicznej I
do ONZ o przyjście z pomo­
cą. Szarańcza w tak wielkiej
ilości może spowodować zni­
szczenie większości zbiorów
zboża { głód ludności.

O Groźna powódź nawiedziła

nadmorską miejscowość Chl-

chiriv|chi, położoną w odle­
głości 60 km od stolicy We­
nezueli. W depeszy z Caracas
agencja Reutera pisze, iż fa­
la powodziowa przerwała ta­
mę w pobliskich górach. Miej­
scowe władze podały w nie­
dzielę wieczorem, iż istnieją
obawy,, że co najmniej 14 osób

poniosło śmierć.
Jak dotąd znaleziono zwłoki

2 osób. Co najmniej 12 osób
zaginęło.

rzeźby „Owoc”, Józef Marek
— twórca pracy zatytułowanej
„Życie”, Teodora Stasiakowa,
autorka rzeźby „Taniec” i
Aleksander Śliwa, który za­
prezentował pracę pt. „Macie­
rzyństwo”. Odsłonięte rzeźby
znakomicie prezentują »ię w

plenerze szpitala.
Wczoraj także otwarto w

przyszpitalnej galerii wystawę
malarstwa Józefa Stasiaka. U-

zupełnieniem obu wernisaży

była uroczystość wręczenia au­
torom odznaczeń.

We wczorajszych uroczy­
stych wernisażach na terenie
Szpitala Wojskowego uczestni­
czyli m. in.: gen. broni Wło­
dzimierz Oliwa — wicemini­
ster obrony narodowej, gen.
brygady Marian Zdrzałka —

komendant Garnizonu Kra­
ków, licznie przybyli przed­
stawiciele środowiska pla­
stycznego, zaś rolę gospodarza
godnie pełnił komendant Szpi­
tala Wojskowego płk Ryszard
Zieliński.

(ar)

Pijana motocykllstka bez prawa jazdy
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) bardzo ciężki. Jest pod ciągłą

intensywną opieką i obserwa-
wia! wczoraj z ordynatorem cją, bowiem w każdej chwili
oddziału urazowo-ortopedycz- może zaistnieć konieczność

nego dr. nauk medycznych przeprowadzenia bardzo skon-
Antonim Papieżem oraz star- plikowanej i trudnej opera-
szym asystentem tego oddziału cji. Dwudziestosiedmioletnie-
lek. med. Romanem Opalskim. mu Ziemowitowi Ch. nie gro-
Poinformowali oni, że osiem- zj już utrata życia. Ciężki u-

nastoletnia Krystyna F. dozna- raz kolana spowodował ko­
ła ciężkich urazów czaszkowo- nieczność szybkiej operacji,
-mózgowych łącznie ze wstrzą- Później niezbędne będzie dłu-
sem mózgu. Jest już przy- gotrwałe leczenie i rehabilita-
tomńa, ale jej stan pozostaje cja. (sś)

Gdzie ma pozostać „Skarb tysiąclecia**?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pianych miast o motywacje
ich stanowiska,

Zastępca naczelnika miasta
i gminy Środa Śląska — mgr
Antoni Gołąb powiedział: W

pełni akceptujemy stanowisko
naszej rady w sprawie pozo-
stawienia odnalezionego skar­
bu w Środzie Śląskiej. Stać
nas na stworzenie warunków
zabezpieczających ten cenny

zabytek, a także na zapewnie­
nie odpowiedniej ekspozycji.

Dyrektor Wydziału Kultury
i Sztuki Urzędu Wojewódz­
kiego we Wrocławiu — mgr
Adam Zindulskj stwierdził:
Popieram w pełni stanowisko
naszego Prezydium WRN.
„Skarb 1 000-lecia” Dowinien
być eksponowany we wro­
cławskim ratuszu, gdzie jest
tzw. skarbiec książęcy z sy­

stemem doskonałych zabezpie­
czeń. Ratusz wrocławski jest
rokrocznie odwiedzany przez
ponad 200 tya. tugystów z kra­
ju i zagranicy, podczas, gdy
muzeum w Środzie Śląskiej
odwiedza zaledwie 8 000 osób.

Nie wiadomo jak sie spór
zakończy. Po letnich waka­
cjach wypowiedzą sie w tej
sprawie radni na sesji WRN
we Wrocławiu.

Mafia kontroluje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dze amerykańskie w' istocie

rzeczy przymykały oczy na

przestępstwa bossów związko­
wych, którzy wydawali na

swoje potrzeby fundusze
związkowe, inwestowali wie­
lomilionowe kwoty w należą­
ce do mafii domy gier i or­
ganizowali wraz z nią inne
podejrzane afery? Sam tylko
Presser wydał 700 tys. dola­
rów ż kasy związkowej —jak
później przyznał się — na „u-

związki zawodowe
trzymanie przyjacielskich sto­
sunków” z szefami mafii cleve-
landzkiej.

Częściowe wytłumaczenie
postępowania władz przynosi
inne sensacyjne wyznanie
Pressera, a mianowicie, że
robił on to... z polecenia FBI,
gdzie spełniał rolę informato­
ra. Fakty te wypłynęły na po­
wierzchnię, kiedy Presserowl
groził już proces sądowy, któ­
ry nie doszedł do skutku
wskutek jego zgonu.

(PAP)

Zakopane pożegnało M. Biernacika

0 hotelu - dusicielu raz jeszcze

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

zatrudni
na bardzo korzystnych .

WARUNKACH PŁACOWYCH:

— operatorów ciężkiego sprzętu budowlanego (spy­
charek. wibromłotów, sprężarek)

— mechaników maszyn budowlanych i samochodo­
wych

— elektryka pomiarowego 1 elektryka-ęlektronika
— monterów wod.-kan.-gąz.-zewn. I betoniarzy
— robotników budowlanych
— stażystów na mistrzów budowlanych
— magazynierów na 1/2 etatu
— mistrzów mechaników
— z-cę kierownika Budowy

Istnieje możliwość oddelegowania do prac ekspor­
towych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkole­
nia KPRI — 30-619 Kraków, ul. Mazowiecka 25, tel.

33-44-55, wewn. 297 i 215.

•i

K-7421

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

rokować. Stanowisko w . tej
sprawie, jak wspominałem,
zajął fachowy organ Rady Na­
rodowej m. Krakowa, Miejska
Komisja Urbanistyki i Archi­
tektury, nie przychylając się
do owej teorii. Chciałbym tyl­
ko wiedzieć jak to się dzieje,
że usytuowane tuż obok kil-

kunastopiętrowe budynki do-
mćriy studenckich, potężna bry­
ła hotelu „Holiday Inn”, znaj­
dujący się na tym samym kie­
runku gmach „Biprostalu”, nie
mówiąc już o .kopcu Kościu­
szki, do tej pory klęski takiej
nie spowodowały, nikt też, o

ile mi wiadomo, nie protesto­
wał przy ich budowie.

Ale ja nie o tym chciałem,
tylko o metodzie. Teoretycznie
wszyscy Jesteśmy zgodni Co do
tego, że naszemu miasta jest
potrzebny nie zatruwający
środowiska, bezpieczny ekolo­
gicznie przemysł, równocześnie
zaś w związku z nowym syste­
mem finansowania wydatków
komunalnych Kraków stoi
przed poważnym problemem
samofinansowania się. Żaden
ze sposobów działalności do­
chodowej nie łączy w sobie le­

piej tych dwóch elementów niż

przemysł turystyczny. W mo­
mencie jednak, kiedy kończy
się teoria, a zaczyna praktyka
o jednomyślność, jak się oka­
zuje, bardzo trudno. To mnie-
jednak nie martwi, na szczę­
ście już kilka lat temu ode­
słaliśmy do lamusa propagan­
dową tezę o jedności morai-
no-politycznej narodu. I do­
brze. Trudno zresztą, aby wła­
ściciele willi w Cichym Kąci­
ku entuzjastycznie przyjęli lo­
kalizację hotelu w pobliżu ich
enklawy, także właściciele kil­
ku działek, które będą być
może wywłaszczone, nie ma­
ją powodów do radości. Można
się również domyślić, że po­
dobnie nasi architekci wole-
liby, aby na ich terenie nie
buszowała zagraniczna konku­
rencja. To wszystko jest zro­
zumiałe i wcale mnie nie dzi­
wi. Władza podejmując trudne
decyzje, musi brać pod uwagę
interesy indywidualne i gru­
powe obywateli, ale jej pod­
stawową troską powinien być
interes ogólnospołeczny. W
przeciwnym raz:e możemy so­
bie bez trudności wyobrazić
kilka podobnych scenariuszy.

Z góry na przykład da się
przewidzieć wyniki plebiscy­
tu, przeprowadzonego wśród
mieszkańców domów przy Ale­
jach Trzech Wieszczów na te­
mat zamknięcia tej arterii dla
ruchu samochodowego. Przy­
kłady podobne można mnożyć
dowolnie.

Oczywiście, mogliśmy budo­
wać kilkanaście lat hotel „Fo­
rum”, możemy lat kilka spie­
rać się o lokalizację innego
hotelu. Tylko czy naprawdę
możemy, czy stać miasto na

utratę milionowych zysków w

zielonej walucie, czy jakikol­
wiek zagraniczny kontrahent
będzie chciał miesiącami i la­
tami czekać ną zakończenie
naszych przepychanek, czy
jakikolwiek zagraniczny przed­
siębiorca będzie nas chciał
traktować jak odpowiedzialne­
go partnera? A przecież mia­
stu natychmiast potrzeba nie
jednego lecz kilku hoteli. Kil­
kanaście lokalizacji już po­
winno czekać na ewentualnych
inwestorów^

Gdy mowa o zatruciu prze­
mysłowym Krakowa, wszyscy
jednomyślnie radzą budować
hotele a ograniczać przemysł.

i to jest?słuszne, gdy chce się
jednak wybudować hotel w

konkretnym miejscu, okazuje
się on straszliwym zagroże­
niem ekologicznym. Tak jak
powiedziałem jestem przeciw­
nikiem fałszywej, programo­
wej jednomyślności. Ktoś jed­
nak przy braku zgodności sta­
nowisk decyzję podjąć musi.
Proponuję, skoro władza wy­
konawcza nie czuje się na si­
łach podjąć takiej decyzji,
by zamiast mnożyć kolej­
ne komisje i topić sprawę w

gadulstwie, oddała problem do
rozstrzygnięcia Radzie Naro­
dowej, w której zasiadają wy­
brani .przez nas przedstawicie­
le, władni w naszym imieniu
w drodze demokratycznego
głosowania zakończyć ten spór.
Nie uważam za słuszne zastę­
powania wybranej przez spo­
łeczeństwo władzy działalnoś­
cią powoływanych ad hoc ko­
misji. I dlatego jeszcze raz

proszę o usprawiedliwienie
mojej nieobecności na kolej­
nych jej posiedzeniach.

Notabene, ciekaw jestem co

na powołanie owej komisji
członkowie Miejskiej Komisji
Urbanistyki i Architektury,
których fachowość i bezstron­
ność zostały w ten sposób po­
stawione ped znakiem zapyta­
nia.

HENRYK SZYDŁOWSKI i

Wczoraj cmentarz zasłużo­
nych na Pęksowym Brzyzku

przyjął MIECZYSŁAWA BIER­
NACIKA zasłużonego twórcę
1 działacza kultury. Mieczy­
sław Biernacik od prawic 30
lat uczestniczył w licznych wy­
stawach krajowych i zagrani­
cznych, prezentując wyroby
kowalstwa artystycznego -Pod­
hala. Był niestrudzonym dzia­
łaczem kultury ludowej, peł­
nił przez kilka lat role preze­
sa ZG Stowarzyszenia Twór­
ców Ludowych, był cenionym
członkiem Narodowej Rady
Kultury. Jego Izba pracy

twórczej stanowiła miejsce
spotkań, rozmów o kulturze.

W ostatniej drodze M. Bier-
nacikowi towarzyszyli twórcy
i działacze kultury, przedsta­
wiciele władz. Nad trumną
przypomniano jego drogę twór­
czą i działacza kultury.

Mieczysław Biernacik został
pośmiertnie odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Przy dźwiękach żałobnych
góralskich nut M. Biernacik
spoczął na Pęksowym Brzyz­
ku. (sh>

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 31 lipca 1988 roku
zmarł w wieku 53 lat

mgr inż. PAWEŁ LECH

długoletni dyrektor Rejonu Dróg Publicznych w No­
wym Targu. Służba drogowa poniosła niepowetowaną
stratę. Odszedł Człowiek szlachetny, oddany całym
sercem sprawom rozwoju i utrzymania dróg w regionie

Podhala.

Za swoją pracę zawodową i społeczną został wyróż­
niony wieloma odznaczeniami państwowymi i resor­
towymi. M. in. Złotym Krzyżem Zasługi, Medalami 36-
i 46-lecia Polski Ludowej, Złotą Odznaką „Przodujący
Drogowiec”, Złotą Odznaką „Zasłużony dla budow­
nictwa i przemysłu materiałów budowlanych”, Odzna­
ką „Za zasługi dla transportu PRL”, Złotą Odznaką
„Za zasługi dla województwa nowosądeckiego”.

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy
najgłębszego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się 3 sierpnia 1988 roku o godzinie
15 na cmentarzu w Nowym Targu.

DYREKCJA, POP PZPR, NSZZ
T ZAŁOGA REJONU DRÓG PUBLICZNYCH

W NOWYM TARGU
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Budownictwo mieszkaniowe WOLNA TRYBUNA

Jest tak jak jest czyli niedobrze Reforma złotego
0

otarto d* naszej re- łem gospodarki narodowej.
Tworzy to klimat do powsta­
wania kryzysów społecznych
zwłaszcza w dużych ośrod­
kach przemysłowych. Sytua­
cja ta jest szczególnie dotkli­
wa dla młodzieży, która per­
spektywę 20-letniego oczeki­
wania na mieszkanie przyj­
muje jako brak jakichkol­
wiek perspektyw. Jest to

główna przyczyna emigracji

dakcji „Stanowisko
Ogólnopolskiego Po­
rozumienia Związ­
ków Zawodowych
w sprawie budow­

nictwa mieszkaniowego”, wy­
nikaj ącę z wniosków zgłoszo­
nych na zjeżdzie ludzi bez
mieszkań, który odbył się w

Warszawie w styczniu tego
roku. Załączono doń „Wykaz _

. .
_ _

.

wniosków, postulatów, pytań . młodych ludzi, a emigrują
zgłoszonych na zjeżdzie ludzi

;bez mieszkań”. Oba doku­
menty opracował STEFAN
RUTKOWSKI, występujący
raz jako kierownik Zespołu
Budownictwa OPZZ, kiedy
indziej zaś jako sekretarz te­
goż zespołu. Mniejsza zresztą
o tytuły i funkcje, ważne jest
to, że stanowisko akceptował
WACŁAW MARTYNIUK, wi­
ceprzewodniczący OPZZ, jest
to zatem dokument oficjalny i

urzędowy.
Jakie stanowisko zajęło

OPZZ w sprawie budowni­
ctwa mieszkaniowego? Budo­
wnictwo mieszkaniowe znaj­
duje «lą w stanie kryzysu —

czytamy. — W ostatnich la­
tach nast^wwał spadek w

ilości mieszkań oddawanych
przez budownictwo uspołecz­
nione. przy stale wzrastają­
cych kosztach i niskiej jako­
ści wykonania. Kolejka ludzi
oczekujących na mieszkania
wydłuża się, a istniejące za­
soby mieszkaniowe ulegają
coraz większej dekapitaliza­
cji, powstają coraz większe
zaniedbania w gospodarce ko­
munalnej i ochronie środowi­
ska. W porównaniu z innymi
krajami RWPG w Polsce wy­
stępuje niekorzystna sytuacja
pod względem ilości oddawa­
nych mieszkań w stosunku do
liczby ludności i w stosunku
do ilości zatrudnionych w bu­
downictwie, a także. .pod
względem materiało- i ener­
gochłonności oraz długości cy­
kli realizacyjnych.

Zjawiska te dowodzą wie­
loletnich zaniedbań i niewła­
ściwego zarządzania tym dzia-

przecież osoby najbardziej
przedsiębiorcze ■rzutkie, naj­
lepiej przygotowane zawodo­
wo. Brak ' mieszkań hamuj*
też bardzo poważni^ restruk­
turyzację gospo-darki,' obniża
efektywność wykorzystania
majątku trwałego, podnosi
koszty produkcji.

Dlatego też ruch związko­
wy od dawna domaga się
kompleksowego, szerokiego
widzenia problemu miesa&a-
niowego oraz reprezentuje po­
gląd, że budownictwo miesz­
kaniowe musi £toć się sprawą
nr 1 całej polskiej gospodar­
ki, a nie tylko samego resortu
budownictwa. Jest to problem
o znaczeniu społecznym, go­
spodarczym, a obecni* już 1

politycznym. OPZZ uznało j«-
go rozwiązanie za jedno z

najważniejszych, wiodących za­
dań całego ruchu związkowe­
go. Wynika to m. in. z faktu,
że ponad 90 proc, oczekują­
cych na mieszkania, to praco­
wnicy sektora uspołecznione­
go i w większości członkowie
związków zawodowych.

Po tych słusznych skądinąd
uwagach ogólnych, twórcy
„Stanowiska” przystąpili do
omówienia szczegółowych, a

godnych przypomnienia, kil­
kudziesięciu postulatów sfor­
mułowanych pod adresem re­
sortu i rządu na zjeżdzie lu­
dzi bez mieszkań. Chodzi tu o

takie ważne sprawy, jak
zweryfikowanie i uaktualnie­
nie potrzeb mieszkaniowych,
uporządkowanie biurokraty­
cznych nonsensów w dziedzi­
nie gospodarki gruntami, roz­
wiązanie głębokiego deficytu

aaateriałów
prOBzczenie
choćby słynna już, a tkwiąca
■w miejscu sprawa tzw. jedne­
go okienka dla tych, którzy
chcą przystąpić- do budowy
własnego domu), stworzenie
rzeczywistych ułatwień dla
budownictwa zakładowego,
rozwiązanie problemu kredy­
tów etc.

W dokumencie nie brakuje
szeregu słusznych i godnych
zrealizowania postulatów. Np.
w sprawie spółdzielczości
mieszkaniowej zauważono, że

jest ona obecnie głównym
przeciwnikiem nowych inno­
wacyjnych jednostek inwe­
storskich i wykonawczych, ja­
ko monopolista; który z przy­
czyn czysto oartykjilarnych
broni swych źle pojętych in­
teresów. Nowe małe spół­
dzielnie domagają się zwol­
nienia z obowiązków zrzesza­
nia się w CZSBM, natomiast
spółdzielnie już Istniejące
podają w wątpliwość ekono­
miczną celowość istnienia
związków centralnych i woje­
wódzkich, które są utrzymy­
wane przez mieszkańców,
przymusowych członków
spółdzielni mieszkaniowych.
Podstawową jednostką spół­
dzielczą powinno być dotych­
czasowe osiedle z jednoczes­
nym prawem decydowania e

celowości zrzeszania się.
Także trudno nie zgodzić

się ze stwierdzeniem, że o-

gromne zastrzeżenia wywołu­
je system kredytowania bu­
downictwa mieszkaniowego.
Zweryfikowania i urealnienia
wymaga wysokość kosztów
standardowych. Praktyka
r. wykazała, że zostały
dla szeregu województw,
kreślone w oderwanych
rzeczywistości wysokościach.
Preferencje otrzymały woje­
wództwa, które dotychczas
budowały drogo. Co nie ma

nic wspólnego z ekonomiza­
cją działań. Nowy system
kredytowania nie dyscyplinu­
je wykonawstwa i Całą odpo­
wiedzialność finansową za

budowlanych, u-

przepisów (jak

1987
one

o-

od

przekraczani* kosztów stan- mieszań, nie zostanie wyko-
dardowych przerzuca na bar­
ki przyszłych mieszkańców,
którzy nie mają żadnego wpły- •

wu na kształtowanie się tych na oddawanie po rofcu 1990 po
kosztów, gdyż zależą one głó­
wnie od stosowanych techno­
logii, organizacji robót, czy
reżimu technologicznego. Dla
sfinansowania przekroczonych
kosztów mieszkańcy będą
zmuszeni zaciągać dodatkowe
kredyty na warunkach okre­
ślanych jako represyjne. Spła­
ty miesięczne wyniosą kilka­
naście tysięcy złotych, a

wkłady mieszkaniowe nie. te w ^Wykazie wniosków, po-
mniej niż 600—700 tys. zł. W stulatów, pytań zgłoszonych
obecnej sytuacji bytowej lud­
ności jest to perspektywa bar­
dzo groźna i niepokojąca, któ­
ra musi być bezwzględnie do­
strzeżona z odpowiednim wy­
przedzeniem. Minister budow­
nictwa nie może być przez skuje pełne poparcie ruchu
niewłaściwe przepisy pozba­
wiony możliwości dyscyplino­
wania wykonawstwa, co po­
winno następować poprzez sto­
sowanie odpowiednich para­
metrów ekonomicznych. .

Wadliwe i powszechnie kry­
tykowane nowe rozporządze­
nie w ogól* nie załatwiło żad­
nego przez społeczeństwo u-

podmibtowienia kredytów w

budownictwie lokatorskim,
graniczono się jedynie do u-

podmiotowienia kredytów w

budownictwie własnościowym,
stanowiącym jednak nie wię­
cej niż 2 proc, całości budow­
nictwa. Autorzy nowych prze­
pisów obronili więc monopol
spółdzielczości na dostęp do
środków finansowych.

„Stanowisko” zawiera też,
jak widzimy, szereg uwag i
akcentów polemicznych zwią­
zanych z aktualną kondycją
budownictwa mieszkaniowego,
planami rządu i resortu. Z
tym. że swój krytycyzm auto­
rzy rozprowadzili po całym
dokumencie, nie wybijając ge­
neralnie swoich ocen. Np pi-
szą słusznie, że już teraz „w
oparciu o wyniki ubiegłych
dwu lat można stwierdzić, iż
plan 5-letai nawet w swej
dolnej granicy, tj. 1.650 tys.

n*ny. Tak więc wątpliwe jest
— dodają — czy stworzone

zostaną warunki pozwalając*

900 tys, mieszkań rocznie. A

tylko .ta wielkość dawała gwa­
rancję, że do 2000 roku kry­
zy® mieszkaniowy zostanie je­
śli nie zlikwidowany, to bar­
dzo poważnie złagodzony”.

Natomiast na końcu, y
podsumowaniu czytamy z nie­
jakim zdziwieniem, że „duża
część z wymienionych spraw,
które zostały szczegółowo uję-

na zjeżdzie ludzi bez miesz­
kań® i stanowią załącznik do
niniejszego »Stanowiska« —

znalazła się w tzw. progra­
mie ministra Ferensztajna.
Dlatego też program ten uzy-

o-

związkowego, niezależnie od
potrzep jego uzupełniania,
oraz bieżącego modyfikowa­
nia”.

Ktoś taką postawę może
uznać za sprawiedliwą 1 wy­
ważoną, inny zarzuci doku­
mentowi niezdecydowanie i
kluczenie, chęć dogodzenia
wszystkim. A taką np. nie by­
ła niedawna wypowiedź RO­
MANA NOWICKIEGO, Prze­
wodniczącego Komisji Budow­
nictwa i Polityki Mieszkanio­
wej Rady Krajowej PRON,
który w swojej głośnej ocenie
efektów i zamierzeń resortów
budownictwa wskazał na wy­
raźne już załamania i pęknię­
cia w przywołanym tu przez
związkowców planie Feren-
sztajna. I podniósł alarm na

cały kraj. Wprawdzie o 2,5
proc, w tym półroczu było le­
piej z wynikami budownictwa
mieszkaniowego niż w podob­
nym okresie w roku minio­
nym, ale to niewiele znaczy
dla całości problemu. Jest bo­
wiem z budownictwem mie­
szkaniowym tak jak jest —>

czyij niedobrze.

KONRAD
STRZELEWICZ
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„Słabość pieniądze uniemożliwia skuteczne oddziaływanie w* gospodarkę < prsed-
siębiorstwa za pomocą mechanizmów ekonomicznych i finansowych. Obecna tendencje
w gospodarce znajdująca odzwierciedlenie w pozycji polskiego pieniądza jest groźne
dla przyszłości. Zadanie jego uzdrowienia ma nie tylko wymiar ekonomiczny, ale tak­
ie społeczny, psychologiczny, polityczny i gospodarczy”.

(Wł. Baka na ostatnim w 1987 roku posiedzeniu Sejmu PRL)

M
ija siedem lat od zgłoszonego w

URM programu reformy złote­
go. Gospodarka nasza targana li­
cznymi problemami ekonomiczny­
mi, społeczno-politycznymi stoi

ciągle przed nie rozwiązanymi pro­
blemami gospodarczymi. Inflacja, anemiczny
rynek wewnętrzny, spekulacja, brak logicz­
nej i spójnej polityki podatkowej nie mogą
budzić zaufania społeczeństwa, czego po­
twierdzeniem są wyniki sondaży opinii publi­
cznej i licznych gremiów konsultacyjno-do­
radczych. Po ogromnej i nieskutecznej pod­
wyżce cen w roku 1982 w połączeniu z nie­
przemyślanymi do końca decyzjami „regla­
mentacji i rozdzielnictwa ■(karty resortowe,
talony, asygnaty itp.) — stajamy przed ko­
lejną próbą uporządkowania naszej gospodar­
ki z tym,. że nastąpiła ogromna dekapitali­
zacja majątku trwałego, zerwana została ko­
lejna nić społecznego zaufania do tego typu
obietnic i eksperymentów oraz uległo zwięk­
szeniu do neokolonialistycznych granic nasze

zadłużenie.
Rodzi się zatem pytanie — dlaczego z ta­

kim uporem torpeduje się ideę reformy (pro­
ponowana nazwa grosz polski), która to pro­
pozycja mogłaby być uzupełnieniem do za­

mierzeń rządu w celu umocnienia rodzimej
waluty. Reforma złotego polegałaby na cał­
kowicie kontrolowanej przez NBP emisji

20—30 proc. tzw. twardej waluty na trudno do- •

stępne usługi i towary oraz dobra konsum­
pcyjne takie jak: nośniki energii (paliwa
płynne, węgiel, gaz itp.), artykuły importo­
wane w tym kolonialne (kawa, cytrusy itp.),
alkohole i papierosy, mięso i jego. przetwory
oraz ryby, wyroby jubilerskie, futra, kryszta­
ły, porcelana itp., samochody, wysokiej kla­
sy sprzęt elektro-mechaniczny (na zasadach
sprzedaży wiązanej), usługi hotelowO-turysty-
czne, w tym wymiana dewizowa!

Zdaję sobie doskonale sprawę, że operacja
taka byłaby przedsięwzięciem ogromnym.
Wstępnie należałoby wykorzystać rezerwowe

kartki do tzw. reglamentacji zamiennej: np.
zwiększonych racji mięsa i wędlin, alkoholu i

papierosów, kawy i owoców cytrusowych aras

wyrobów czekoladowych, reglamentowanych
paliw. płynnych. ...

Funkcjonuje spora baza emisyjno-reglamen-
tacyjna, która w III i IV kwartale bieżącego
roku z powodzeniem bez jakichkolwiek do­
datkowych nakładów mogłaby pTzejąć wpro­
wadzenie do Właściwej reformy złotego. Spo­
łeczeństwo po raz pierwszy od wielu lat mia­
łoby możliwość wyboru: czy kupić litr alko­
holu, czy dodatkowy kilogram wędliny, czy
kupie 10 dkg importowanej kawy czy też 10
paczek papierosów itp. Lata 1989—90 byłyby
okresem sukcesywnego wprowadzania grosza
polskiego celem całkowitej rezygnacji z kar­
tek i innych form reglamentacji

Czemu i komu służyłaby reforma złotego?
Po pierwsze — nastąpiłby wzrost zaufania

społeczeństwa do krajowej waluty oraz jej
powszechna dostępność.

Po drugie — wzrost motywacji do zwię-
ksźonej, i. efektywnej pracy.

Po trzecie — radykalne obniżenie inflacji
Po czwarte r- możliwość wymiany dewizo­

wej, i rozwój turystyki zagranicznej. Wiado­
mo przecież, że rozbudowa bazy turystycznej
jest stokroć łatwiejsza od budowy kopalń,
hut czy stoczni.'

Po piąte — stopniowa likwidacja spekula­
cji i innych kryminogennych zjawisk typu
oszustwa podatkowe etc. Tzw. prywatna ini­
cjatywa, cała sfera usług i handlu chcąc mieć
dostęp do „twardej waluty” miusiałaby wy­
kazać się dokładnym obrotem w ,starej wa­
lucie” celem pozyskania grosza polskiego.

Wszelkie nadzieje eksportowe bez silnej ba­
zy gospodarczej i solidnego rynku wewnę­
trznego są utopią i drogą, prowadzącą doni­
kąd. Wiara w konsekwencje, której zawsze

brakowało naszemu społeczeństwu jest zja­
wiskiem tyle infantylnym co niebezpiecznym.
Tylko przymus ekonomiczny od gospodarstw
domowych po gospodarkę narodową, od b»i-

, dżetów rodzinnych po budżet państwowy mo­
że spowodować, że zawrócimy z fałszywie
obranej drogi.; LESZEK MAJ

BEWK?

W poszukiwaniu wielkiej nafty

Kiedy wreszcie docenimy własne złoża?
o rozszerzeniu asortymentu
antybiotyków dla zwierząt,
produkcji być może kataliza­
torów’,... na pewno —> o prze­
twórstwie.. „biapenu”, . Rrofc
Edward: Grzywa-, kierujący In--

stytutem Chemii Przemyśle-:
wej w Warszawie (tu zapro­
jektowano instalację do wyro­
bu płynów piórących); propo­
nuje sprowadzenie z. zagrani­
cy niewielkich ilości tego two­
rzywa, by już rozpocząć pier­
wsze doświadczenia.

Restrukturyzacja Krakow­
skich Zakładów Sodowych to
nie tylko zmiana ich profilu.
To również modernizacja elek­
trociepłowni, która dostarczy
miastu dwukrotnie więcej cie­
pła (40 Gcal rocznie),' głównie
do „plomb” i remontowanych
budynków. Zlikwiduje się
wtedy 10 lokalnych kotłowni,
tego rodzaaju „kopciuchy” są
bowiem jednym z większych I
źródeł zanieczyszczenia powie­
trza. Zasadniczym problemem
są jednak „białe morza”, oto­
czona dziś osiedlami mieszka­
niowymi. gdzie żyje ponad 40 I

tys. ludzi, a będzie ich nieba- I ce te surowce nadal zarabiają rocznie setki
TOB znacznie więcej. Na re-

’

.......................

—

kultywację 70 hektarów skła­
dowisk odpadów poprodukcyj­
nych Rada Narodowa m. Kra­
kowa przeznaczyła 160 min zł.
Prace rozpoczęto na ok. 20 ha,
na ich ukończenie potrzeba
jednak sporo czasu. Wapno z

„białych mórz” przeznaczy się
rolnikom.

W konieczność zmiany pro­
filu produkcji, w „Solvayu”
nikt nie wątpi, względy eko­
logiczne są dostatecznym ar­
gumentem za restrukturyza­
cją. I choć nie wszystko prze­
biega jeszcze, w należytym,
tempie, są szanse, by proces
ten przyspieszyć, By. tradycyj­
ny „Solvay” stał się nowocze­
snym i „czystym” zakładem.

nie najbardziej zaawansowa­
ne. Do końca roku , gotowy bę­
dzie projekt, zaś w pierwszym
półroczu 1989 r- roappc^nie się

. ...K__ __ ___________ ____ __

.. .. ... ... . . ttad<Wa:^\Qbi^tu;:-.uł^wiązki
■rozwiązania technologiczne, wości zaciągania. przez nią. generalnego wykonawcy przy-
, Choć dotychczasową wysoce

opłacalną produkcję można by
w całości przeznaczyć na eks­
port do KK, to jednak zbyt du­
że są przy niej koszty energe­
tyczne, nowa technologia zde­
cydowanie je zmniejszy.

Cztery lata temu władze
Krakowa podpisały z ówcze­
snym ministrem przemysłu
chemicznego i lekkiego poro­
zumienie w sprawie dalszej
działalności KZS. Dał0 ono

początek programowi restruk-

atalia o ,czysty” prze- tylozyny —• stymulatora wzro- świadczy » osiąganiu przez
Krakowie stu zwierząt i antybiotyku. KZS coraz korzystniejszych

t________

niebawem Nie bez znaczenia jest fakt, wyników ekonomicznych, Po-
odczuwalne skutki, o- żę tegp rodzaju prototypową twierdza je opinia banką o

chrona środowiska to produkcję oparto o rodzirhe wypłacalności firmy., j możlto-B
mysł w Krakowie

przyniesie i
r..:........... ..

bowiem problem nu­
mer jeden poruszany przez
mieszkańców przy każdej na­
darzającej się okazji. Moder­
nizacja Huty im Lenina, lik­
widacja źródeł tzw. niskiej e-

misji, zmiana profilu produk­
cji w najbardziej uciążliwych
dla miasta przedsiębiorstwach
to główne zadania przyjęte w

najbliższym czasie do wyko­
nania przez krakowskie wła­
dze.

Wśróid tych o niebagatel­
nym znaczeniu przedsięwzięć
znajduje się program restruk­
turyzacji Krakowskich Zakła­
dów Sodowych. Ponad 200 tys.
ton sody surowej, kalcynowa-
nej i kaustycznej rocznie, 100
tys. ton węglanu 1 chlorku
wapnia, 3 tys. ton dwutlenku
węgla i 6 tys. ton salmiaku (KZS
są jedynym jego krajowym
producentem) wytwarzanych
od ponad 80 lat klasyczną me­
todą Solraya, zastąpi za kil­
ka lat prototypowa produkcja
innych wysokoprzetworzonych
wyrobów. Zmiana profilu
KZS, to — jak mówi dyrek­
tor naczelny „Sody” JANUSZ
DZIADUR — .praktycznie bu­
dowa nowej fabryki w opar­
ciu o istniejącą infrastruktu­
rę techniczną. Zanim zapadła
decyzja o budowie trzech no­
wych wytwórni, długo wybie­
rano asortyment, jaki trafić
ma z nich do odbiorców. Spo­
śród 40 wybrano trzy produk­
ty, których wyrób nie będzie
zagrażał naturalnemu środo­
wisku. Zdecydowano się więc
na produkcję płynów do pra­
nia, „biapenu” — sztucznego
tworzywa konstrukcyjnego o

bardzo wysokich parametrach
technicznych (robią go tylko
trzy firmy na świecie) oraz

kredytów. Będą one konieczne; jęła
bowiem przewiduje się, iż re­
strukturyzacja pochłonie 18
miliardów zł. Utrzymaniem
jeszcze przez kilka lat obec­
nego profilu „Sody” zarobi
ona na częściowe wydatki, po­
zostałe pokryte będą x innych konstrukcyjnego
źródeł: z centralnego fundu­
szu restrukturyzacji przemy­
słu, oraz Urzędu Postępu Nau­
kowo-Technicznego i Wdro­
żeń. Centrala obiecuje też i
wsparcie dewizowe. Objęcie

„Naftobudowa”. Realny
termin zakończenia inwesty­
cji — 1991 r. W dwa lata póź­
niej planuje się uruchomienie
drugiej wytwórni — „biape­
nu”. która dostarczać będzie
w ciągu .roku 4 tys. ton tego

tworzywa.
Najwięcej kłopotów sprawia
projektowanie wytwórni tylo-
zyny, towarzyszące jej .pro­
dukcji procesy biotechnologi­
czne wymagają niezwykle sta­
rannych opracowań, obejmu-

„Solvay“ - wymuszona nowoczesność

Gdyby
prekursor górnictwa naftowe­

go, skromny lwowski aptekarz
Ignacy Łukasiewicż wiedział, ja­
kim. rarytasem będzie po latach
benzyna, być może zacząłby Do­
szukiwania i eksploatację gdzie

indziej. Zostałoby dla następnych pokoleń
kilka milionów ton tak potrzebnej ropy na­
ftowej. Czy w Polsce możemy dziś żnaleźć
wielką ropę lub duże pokłady gazu ziemne­
go? Kuwejtem nie staniemy się na pewno,
ale, jak zapewniają geolodzy, mamy jeszcze
duże obszary perspektywicznego występowa­
nia węglowodorów. Trzeba tylko umożliwić
górnictwu naftowemu wyposażenie w nowo­
czesny sprzęt geofizyczny i wiertniczy po­
zwalający na zwiększenie głębokości i ilości
wierceń. Nie jest żadną tajemnicą, gdyż po­
dają to oficjalnie przedstawiciele naszego
resortu finansów oraz NBP, że Bank Świa­
towy analizuje możliwości przydzielenia kre­
dytów dla polskiej gospodarki. Wiadomo już,
że otrzymają środki Zakłady Chemiczne w

Puławach i być może Skawińskie Zakłady
Koncentratów Spożywczych oraz — uwaga —

firmy zajmujące się poszukiwaniem węglo­
wodorów, czyli gazu ziemnego.i ropy:nafto­
wej. Pomimo chwilowego spadku cen na te

surowce, kraje eksportujące i wydobywają-
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Problemy. przemysłu rolno-

spożywczego często goszczą na

„niwach ; ugorach”. Z racji
rangi tej branży, przesądza­
jącej w znacznym stopniu o

społecznym samopoczuciu, po­
winny być roztrząsane na­
wet częściej, gdyby nie fakt,
że tonacja tych wypowiedzi
pozostaje niezmiennie mino­
rowa. Monotonia nuży, a w

tym przypadku wręcz drażni,
jako^ że chór jednobrzmiących
głosów słychać „na górze” i
„na dole”. Zwykle przyczyny
zła upatrywano W fakcie, że
słuszne głosy krytyczne roz­
pływały się gdzieś tam po ni­
zinach, ale tym razem pogląd
taki traci na aktualności. Kil­
ka miesięcy temu asumptem
do rosięażań był raport Naj-
wVzszej Izby Kontroli ocenia-

za-

na

już
ka-
na

za-

turyzacji „Solvayu”, który pod
komisarycznym zarządem
czął wreszcie wychodzić
prostą. Ustabilizowała się
zorganizowana od nowa

dra kierownicza (zmiany
40 stanowiskach) zdolna
rządzać nową fabryką, zwięk­
szyła się dyscyplina pracy (200
dyscyplinarnych zwolnień za

pijaństwo) i zmniejszyła fluk­
tuacja kadr, poprawie ulega
stan techniczny maszyn. Jeśli
w roku 1985 zakłady były „na
minusie”, to już rok późnie]
wypracowano 600 min zł zy­
sku, zaś dzięki zwolnieniu z

podatku dochodowego uzyska­
ne środki przeznaczono na

fundusz rozwoj.u. Podobnie
było i w ub. r., a ulga podat­
kowa była tylko częściowa.
Wypracowany w blisko 70
proc, zaplanowany na br. zysk

nowych wyrobów zamówie­
niem rządowym przyniesie
przedsiębiorstwu ulgi finanso­
we. zagwarantuje dostawy su­
rowców, zwłaszcza tych wy­
magających „wsadu dewizo­
wego”. Choć pierwsza wy­
twórnia — płynów do prania
— ruszy dopiero w 1991 roku,
KZS
wują
nia z

draych
buforami gotowych wyrobów,
by zapewnić im zbyt na ryn­
ku. Choć o to martwić się
chyba nie trzeba, 20 tys. ton
rocznie płynów używanych do
pralek automatycznych, przy
nie najlepszej jakości rodzi­
mych proszków, na pewno
znajdzie klientów.

Właśnie prace przy wytwór­
ni środków piórących są cbec-

już dziś przygotó-
wstępne porozumie-
producentami niezbę-
surowców i i dystry-

Jącytóh również zagospodaro­
wanie odpadów. Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy warszaw­
skiego Instytutu Biotechnolo­
gii poszukuje jak najlepszych
rozwiązań technicznych i tech­
nologicznych.

Określony na razie asorty­
ment wyrobów projektowa­
nych trzech wytwórni nie jest
ostateczny. Rozważa się, przy
zachowaniu oczywiście wszys­
tkich reżimów produkcyjnych
i ekologicznych wymogów, ró­
żne możliwości. Nów® wyro­
by, których roczna wartość
wyniesie .prawie 25 miliardów
złotych, wspierać będą inne
gałęzie gospodarki — elektro­
nikę 1 elektrotechnikę, prze­
mysł maszynowy i motoryza­
cyjny, rolnictwo. W „Solvayu”
myślą o perspektywicznym
rozwoju nowej fabryki, a więc

Skutki niekonsekwencji
jacy bardzo krytycznie stan

realizacji inwestycji w prze­
myśle rolno-spożywczym. Te
same argumenty powtórzono
niedawno na forum sejmowej
Komisji Rolnictwa, Leśnictwa
i Gospodarki Żywnościowej.
Plany rozbudowy i moderniza­
cji przemysłu rolno-spożyw­
czego uporczywie rozmijają
się z rzeczywistością. Według
ostatnich ocen przyrost zdol­
ności produkcyjnych tej bran­
ży jest dwukrotnie niższy od
założonego. W praktyce ozna­
cza to regres, bowiem przy­
rost mocy nie rekompensuje
skutków postępującej deka­
pitalizacji. Techniczna kondy­
cja tej dziedziny gospodarki
stawia ją w rzędzie muzeal­
nych. Wcale nierzadkie są
przypadki eksploatacji ma­
szyn i urządzeń pamiętających
początek stulecia. .

Mamy tu do czynienia ę
dość charakterystyczną sy­
tuacją. Diagnoza jest trafna,
trudno podważać słuszność te-

rapiń, ale właśnie jej niesku­
teczność jest swoistym zna­
kiem czasu. Przedzie wzięto
szereg poważnych zadań in­
westycyjnych o znaczeniu pod­
stawowym dla sprawnego
funkcjonowania całego se­
ktora. Towarzyszyć miała temu

systematyczna modernizacja
istniejącej baszy przetwórczej.
Krytyczne uwagi budzi reali­
zacja zamierzeń w obu kie­
runkach. Analiza oceny sy­
tuacji poczynionej przez naj­
bardziej kompetentne gremia
i zespoły ekspertów prowa­
dzi do wniosku, że mimo ha­
seł i deklaracji wciąż próbuje
się uzdrowić chorego przy
pomocy metod biurokratycz­
nych. nakazowych. Mechaniz­
my ekonomiczne są bardzo
wątłe, co jest swoistym wy­
kładnikiem postępu w proce­
sie reformowania gospodarki.
Nic zatem dziwnego, że pró­
buje się ratować sytuację po­
leceniami i wytycznymi, od
których pęcznieją segregato-

ry. W przypadku dużych in­
westycji finansowanych z bu­
dżetu państwa istotną barierę
stanowi zaopatrzenie materia­
łowe i wykonawcze. W przy­
padku działań modernizacyj­
nych o utrudnieniach przesą­
dza niedostatek środków fi­
nansowych w zakładach. Z
jednej strony wymaga się od
przedsiębiorstw własnych śro­
dków na rozwój, z drugiej zaś
rentowność reguluje się ad­
ministracyjnie. System dotacji
do produktów żywnościowych
bardzo skutecznie zamazał

faktyczny obraz sytuacji fi­
nansowej. Próby doskonale­
nia tego systemu prowadzą
donikąd, skutecznie unices­
twiając motywację do popra­
wy efektywności. W opinii
NIK działania „proefektyw-
nościowe” w wielu przedsię­
biorstwach sprowadzały się
do zabiegów o większe dotacje
lub ulgi w podatkach. Trud­
no winić do końca kierownic­
twa tych zakładów, które pa-

milionów a nawet miliardy dolarów. W przy­
padku trafności w lokalizowaniu złóż, wyno­
szącej 5:1, wszystkie nakłady z nawiązką
zwracają się.

Dziś nasze wydobycie ropy naftowej wy­
nosi zaledwie 120 tys. ton, ale już. gazu eks­
ploatujemy z ziemi ok. 5,5 mld m sześć., co

stanowi ok. 50 proc, rocznego zapotrzebowa­
nia gospodarki. Gaz w Polsce jest! Najlep­
szym tego dowodem są między innymi wier­
cenia prowadzone w okolicach Szczurowej
w woj. tarnowskim. Złożę gazowe „Rylowa”
jest teraz rozpoznawane. Wykonano już trzy
otwory, w planie są jeszcze dalsze trzy. Z

zastępcą dyrektora, głównym geologiem Za­
kładu Poszukiwania Nafty i Gazu w Kra­
kowie dr inź. EUGENIUSZEM JAWOREM
odwiedzamy załogę wiertniczą. Ich praca
jest ogromnie trudna. Nie liczy się pora dnia
ani roku. Podczas upalnego lata trudno zła­
pać oddech, w mroźną zimę wytrwanie na

stanowisku pracy, przy minus 23 stopniachELŻBIETA CEGŁA I §raniczy 1 bohaterstwem. Nazywają ich Cy-
• ganami, bo przenoszą się z miejsca na miej­

sce ze swoim taborem. Mieszkają w barako­
wozach, w których o luksusach nie ma co

marzyć. A pensje? Dawniej naftowiec to był
ktoś, dziś z nadgodzinami, pracą, w soboty
i niedziele „wychodzi” średnio zaledwie 45

tys. zł miesięcznie. Zniesiono ostatnio nawet

specjalną premię za odkrycie i dówiercenie
ropy. lub gazu.

Podczas mojego ppbytu na wiertni, otwór
„Rylowa-5” był akurat w tzw. syfonowaniu.
Co godzinę czyści się złoże i wtedy, pod
ogromnym ciśnieniem wypuszcza się gaz. Po­
mimo założenia słuchawek i pewnego odda­
lenia od wiertni huk dosłownie przeszywa
całą głowę. Podobno w szczytowym momen­
cie natężenie hałasu przekracza 150 decybe­
li.. Po ok. 10 minutach zakręca się zawory.
Można wówczas w małej pakamerze spokoj­
nie podyskutować.

Złoże zostało odkryte. w minionym roku.
Właściwie pierwszy raz udało się zlokalizo­
wać złoże w piaskowcu cenomańskim o tak
dużej miąższości — ponad 50 m. Dotychczas
•w tych utworach geologicznych złoża nafty
i gazu odkrywano w strefach ich „wyklino-

____ ________ _

wania” — na obrzeżach złoża — o miąższo-
żywnościowe rodzi lęk przed | ści dol.^ metrów^ W takich warunkach od-

sięgnięciem po radykalniejsze,
’
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bardziej zdecydowane rozwią­
zania. W efekcie mnożą się
raporty, że jest niedobrze.
Skutki poczynionych niekon­
sekwencji uderzą rykoszetem
w społeczeństwo.

traąa przet pryzmat swego
wazko pojętego interesu skrzę­
tnie korzystają z możliwości
usankcjonowanych przepisa­
mi. Biurokratyczny system
oceny preferuje w praktyce
konserwatystów.

Skutki takiego systemu u-

widacznia analiza rentownoś­
ci w różnych zakładach tej sa­
mej branży. Np. różnica w

kosztach wytwarzania cukru
sięga 100 złotych. Najdroższy
cukier produkuje się w nowej
stosunkowo cukrowni w Rop­
czycach, najtańszy wytwarza­
ją stare cukrownie położone
w zagłębiach surowcowych.
Podobnie sytuacja przedsta­
wią sfe w przemyśle mięs­
nym. Monopol przetwórczy nie

liczy się z kosztami transpor­
tu, stratami surowca etc. Dra-
żliwość problemu zaopatrze­
nia w podstawowe artykuły

kryto złoże ropy Grobla w woj. krakowskim,
dotychczas największe z polskich złóż naf­
towych, eksploatowane od 1962 r. Natomiast
warunki w jakich odkryto złoże „Rylowa”
poważnie zwiększają perspektywy- na lokali­
zację w tym terenie nowych pokładów ga­
zowych. „Rylowa-5” jest jako drugi otwór

SIEWCA • pozytywny. Dokładni* 3 caerwc* rozpoczę-

to wiercenia i dowiercono się do głębokości
1081 m, 30 czerwca zaś wykonano końcowe
pomiary geofizyęznę.oraz rurowanie otworu.

Parametry złożowe oraz wydajność są bar­
dzo zadowalające, Potencjalnie można by wy­
dobywać nawet ponad 1000 m sześć, gazu na

minutę. W praktyce będzie to 100—200 m

sześć. Jeszcze za wcześnie na wyciąganie
wiążących opinii o zasobności złoża. Ocenia
się szacunkowo na ok. 1 mld m sześciennych.

Na chwilę odejdźmy od rozważań tech­
nicznych. Warto skupić się na rachunku
ekonomicznym. Wszystkie koszty związane z

wykonaniem jednego otworu w rejonie Ry-
lowej wynoszą 60—70 min zł. Jeśli łącznie
wykona się 6 otworów to mamy po stronie
wydatków 360—420 min zł. Teraz dodajmy
jeszcze przygotowania do eksploatacji i bu­
dowę gazociągu do magistrali. Tutaj będzie
to ok. 15 km, czyli następnych 150—200 min
zł wyjmujemy, z kieszeni. A co uzyskujemy
w zamian? Najlepszy energetycznie, poza
paliwem jądrowym, nośnik, który w dodat­
ku nie zagraża środowisku. Dziś jeden metr

sześcienny gazu zużywanego w gospodar­
stwach domowych kosztuje 15 zł, a więc to,
co mamy zlokalizowane w ziemi, w pobliżu
Szczurowej, warte jest dziś aż 15 mld zł.
Praypomnijmy, że nakłady wynoszą ok. 500
min. zł, czyli za jedną włożoną złotówkę
otrzymujemy 30 zł. Nie ma w Polsce żadnej
gałęzi handlu ani przemysłu . legitymujących
się takim wskaźnikiem! •

Prawdą jest, że nie zawsze poszukiwania
dają wynik pozytywny, ale dziś stoimy prze­
cież przed prostą alternatywą: albo import
rublowy i dolarowy, albo wykorzystanie wła­
snych zasobów. Niestety jakość naszego sprzę­
tu nie jest najlepsza. Wiercenie otworu do
głębokości 1000—1200 m trwa ok. 30 dni, by­
wa, jak tutaj w Rylowej, że tylko trzy ty­
godnie. Natomiast montaż i demontaż urzą­
dzeń do 20 dni. Oczywiście gdy prowadzi się
prace na głębokości kilku tysięcy metrów za­
stosowanie sprzętu przewoźnego jest prak­
tycznie niemożliwe. Gdyby jednak był samo­
jezdny ciągnik z zamontowanym wyposaże­
niem — w , ciągu roku możliwe byłoby wy­
konanie dodatkowych 2—3, a nawet 5 otwo­
rów,
jakie
Tam
ziemi
zdrośnie ukrywa swoje skarby i potrzeba
dziś nowoczesnej techniki, żeby rezultaty
pracy naftowców były widoczne i odczuwal­
ne. W wielu wypadkach musimy kupić za

dolary wyposażenie wiertni i sprzęt do eks­
ploatacji, ale i te inwestycje procentują
większą trafnością przy dokumentowaniu
złóż. Powtórzmy więc raz jeszcze, jedno zło­
że „Rylowa” w. woj. tarnowskim potrafi za­
robić na szukanie węglowodorów przez eki­
py z Zakładu Poszukiwania Nafty i Gazu.
Szkoda tylko, że przepisy dotyczące eksploa­
tacji udokumentowanych zasobów utrudnia­
ją podjęcie szybkich prac przy gospodarczym
wykorzystaniu gazu ziemnego lub ropy naf­
towej. Zęby pokonać gąszcz przepisów
i wszystko uzgodnić oraz jeszcze wybudować
gazociąg potrzeba najmniej trzech lat. Teraz
pojawił się nowy problem, przedsiębiorstwo
nie może rozpocząć nowej inwestycji jeśli
nie ukończy tej rozpoczętej wcześniej. Czy­
li jeśli Przedsiębiorstwo Eksploatacji z Sano­
ka buduje akurat dwa inne gazociągi, to już
nie wolno prowadzić robót przy nowych, do­
piero odkrytych złożach. To kolejny nonsens

pokazujący, że być może słuszne założenia
Ii etapu reformy gospodarczej nie zawsze

w wymiarze jednostkowym mają sens. Tak
więc dochodzimy ponownie do punktu, w

którym okazuje się, iż w gospodarce pod­
stawową -zasadą, która być powinna wy­
znacznikiem dla działania centrum to — ni*
przeszkadzać!

Dziś już nie natrafimy na takie złoża,
przed laty były w okolicach Gorlic,
ropa sama wypływała na powierzchnią
i wybierano ją wiadrami. Ziemia za-

WOJCIECH ŻURAWSKI
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Integracja z ekonomicznym

zisiaj już nie ma wątpliwości co do konieczno­
ści odformalizowania i przyśpieszenia wzajemnej
integracji gospodarczej, technologicznej i eko­
nomicznej tak w obrębie RWPG jak i poszczegól­
nych partnerów. Patrząc choćby na przemiany

dokonującą się w EWG widać, że zostajemy w

tyle, a tymczasem czasy, kiedy każdy mógł sobie skro­
bać własną rzepkę już minęły. Widać to na przykła­
dzie biotechnologii, robotyki — wielkich interdyscypli­
narnych programów, których nojedynczp, tak meryto­
rycznie. jak i finansowo nie jest w stanie udźwignąć
żaden kraj, zwłaszcza mały i średni. Ale zjednoczenie
wysiłków jest także potrzebne przy produkcji artyku­
łów konsumpcyjnych, codziennego wręcz użytku. Ta­
kich jak choćby sprzęt wideo czy mikrokomputery. Wiel-

koseryjna produkcja skomplikowanych głowic magneto­
widowych czy mikroprocesorów o dużej pojemności to

wręcz wymarzone przykłady do uzasadnionej ekono­
micznie i technologicznie integracji. Potrzeby każdego z

członków wspólnoty w tych dwóch dziedzinach, wzięte
osobno, nie uzasadniają. wyłożenia dużych środków, za­
kupienia drogich technologii i skomplikowanych urzą­
dzeń, skazując każdy z krajów na dolarowy import, na­
tomiast potraktowane globalnie dają gwarancję dobre­
go interesu a także wyjścia z ofertą na rynki trzecie.
To powszechnie znana i akceptowana teoria.

A jak wygląda praktyka? W ślad za podpisanym 15
października 1936 roku w Warszawie . „Porozumieniem
między rządem PRL i rządem ZSRR o bezpośredniej
współpracy produkcyjnej i naukowo-technicznej, o pod­
stawowych zasadach tworzenia i działalności wspólnych
przedsiębiorstw i wspólnych organizacji, o rozwoju wza­
jemnej wymiany towarów powszechnego użytku mię­
dzy przedsiębiorstwami i organizacjami handlu wewnę­
trznego” poszły już konkretne zarządzenia i porozumie­
nia wykonawcze. W kwietniu tego roku minister współ­
pracy gospodarczej x zagranicą i Główny Zarząd Pań­
stwowej Kontroli Celnej przy Radzie Ministrów ZSRR
podpisali porozumienie znacznie liberalizujące oraz u-

praszczające odprawę celną towarów przewożonych w

ramach nowych form współpracy.
Fundamentalne znaczenie ma jednak podpisany 20

kwietnia br. w Moskwie protokół „o uzgodnieniu zasad
określania przez przedsiębiorstwa i organizację Polski
i ZSRR cen umownych na wzajemnie dostarczane wy­
roby w ramach bezpośredniej współpracy, w oparciu o

rozrachunek gospodarczy samofinansowanie i rentow­
ność oraz z uwzględnieniem cen światowych”.
Teraz się to zmienia. Uzgodnienia protokołu
wychodzą z generalnej zasady zapewnienia part­
nerom rentowności współpracy i wspólnych przedsię­
wzięć. Ma temu sprzyjać i służyć ustalanie cen umow­
nych w oparciu o zasadę wzajemnych korzyści i roz­
rachunek gospodarczy. Nowym elementem mechaniz­
mu cenowego jest zasada uwzględniania bieżących cen

światowych na nowe wyroby wobec obecnie obowiązu­
jącej 5-leteiej bazy cen kontraktowych we wzajemnej
wymianie krajów RWPG.

Liczą się przede wszystkim konkrety. I oto przeglądam
kolejną, już listę Dropozycji ze strony radzieckiej. Jest
na niej dokładnie 67 zakładów przemysłowych, całych
zjednoczeń a także instytutów naukowych poszukujących
w Polsce partnera do bezpośredniej współpracy. I tak
np. „Obłagrdpromenergo”, czyli Krymskie Obwodowe
Zjednoczenie. Produkcyjno-Ekspioatacyjne Energetyki i

Elektryfikacji z Symferopola poszukuje partnera z do­
świadczeniami w wykorzystaniu metradycyjnych źródeł
energii dla rolnictwa, natomiast Specjalny Instytut Tech­
nologiczny Akademii Nauk Armeńskiej SRR oferuje
wymianę najnowszych osiągnięć i informacji w zakre­
sie budowy aparatury sejsmicznej i wibrometrów. Z

Jakucji płynie oferta kooperacji w produkcji półfabry­
katów ze skór renifera Nie pozostaje w tyle Biuro
Konstrukcyjne Aparatury Naukowej Syberyjskiego Od­
działu Akademii Nauk ZSRR oferując polskim partne­
rom opisy wynalazków sprawozdania z prac naukowo-
-badawczych i konstruktorskich, konow-how i wźbry
laserowych i interferencyjnych mierników i przekształt­
ników przemieszczeń liniowych i kątowych; Koopera­
cję i wspólną produkcję w zakresie wysokociśnieniowych
agregatów do rozpylania farb, przenośnych sprężarek, a

także pneumatycznych pistoletów do wbijania gwoździ
proponuje Wileński Zakład Maszyn Budowlano-Wykoń-
czeniowy-ch Wolnymi mocami produkcyjnymi nraz za­
pasami złomu metali kolorowych dysponuje Jermakow-
ski Zakład Żelazostopów im. XXIII Zjazdu KPZR, któ­
ry specjalizuje się w produkcji żelazokrzemu, żelazo­
chromu krzemowego, żelazobaru krzemowego, i żelazo-
baru krzemowego wapnia. Na zamówienie partnera przed
siębiorstwo może dokonać wytopu żelazostopów o zmie­
nionym składzie chemicznym. Zakład zainteresowany jest
w uzyskaniu od polskich partnerów pras, sztanc odle­
wów i innych materiałów do obróbki i produkcji ryn­
kowej. a także materiałów budowlanych począwszy od
cementu, a kończąc na wykładzinach i-, stolarce budo­
wlanej oraz-autobusów 13 silnikiem wysokoprężnym i
mikrobusów.

Również oferta bezpośredniej współpracy ze strony
węgierskich przedsiębiorstw, spółek i instytutów nauko­
wych . wygląda bardzo atrakcyjnie. Przy czym mniej
więcej w połowie nakierowana jest na rynki trzecie. T
tak Państwowy Instytut Naukowo-Badawczy Bezpie­
czeństwa Pracy proponuję swój udział w produkcji de­
tektorów ognia. Hajdusagi Indus-trial Works poszukuje

partnera do współpracy przy produkcji bioreaktorów
a także inkubatorów przemysłowych i gospodarczych. Z
kolei przedsiębiorstwo papiernicze z Budapesztu poszu­
kuje w Polsce technologii oczyszczania ścieków papier­
niczych i zagęszczania szlamów Bardzo szeroka jest o-

ferta Research and Development Co. for the Organie Che­
mical z Budapesztu obejmująca siedem dużych tematów

dotyczących produkcji specyfików chemicznych takich
jak: środki pianotwórcze, plastifikatory i stabilizato­
ry do PCV, itp. Jest także propozycja — ze strony ..In-
dustrialexportu” — wyhodowania i hodowli wys-okoopła-
calnej krzyżówki świń oraz produkcji konserw i mie­
szanek paszowych głównie na eksport.

Tak więc tematów i obszarów do wspólnego działa­
nia jest bardzo wiele, teraz kiedy biurokratyczne ba­
riery pękają, od samych przedsiębiorstw zależy jak 50-
staną spożytkowane.

JACEK BALCEWICZ

Jakie atuty za „Atutem"?
J

— Ukazują sią one we etowych. będącego placówką mleka, przetworów
krajach Federacji Konsumentów.

■ Jak pismo konsumenckie,

uż niedługo w kioskach
„Rucha” pojawić się ma w wszystkich niemal
sprzedaży nowy, kolorowy sacbodnlch 1 niekiedy wycho- .

_________

miesięcznik — pismo kon- dzl tam nawet po kilka ty- *• ehyba i poradnictwoTM
sumentów o nazwie ,A-
tuit”. Ukazało się już jego

tew. zerowe wydanie.
Jakie atuty przemawiają

za wydawaniem „Atutu”, sko­
ro co najmniej; tezy powody
nie sprzyj ają ukazywaniu się
tego rodzaju tytułu.. Istnieje
już bowiem pismo zajmujące
się sprawami konsumentów,
którym jest tygodnik „Veto”,
rynek czasopiśmieniniczy w

Polsce jest już dość nasycor
ny i dlatego nowemu tytuło­
wi niełatwo będzie pozyskać
Czytelnika, poza tym co poży­
tecznego może wyniknąć s

artykułowania racji konsu­
mentów, w sytuacji tak dra­
stycznych braków towarów,
jakie przeżywamy, a których
końca nie widać. Od tych py­
tań rozpoczynam rozmowę z

redaktorem naczelnym mie­
sięcznika „Atut” ANDRZEJEM
ŻMUDĄ — znanym publicystą
ekonomicznym „Życia War­
szawy” i autorem audycji te­
lewizyjnych o tematyce go­
spodarczej, m. in. „Kram".

— Po kolei. Tygodnik „Ve-
to* wprawd'zie miał być pi­
smem konsumentów i nadal
zajmuje się ta tematyką, ale
nie w. tym znaczeniu, w ja­
kim widzi to Federacja Kon­
sumentów. „Atut” ma być

właśnie pismem federacji,
nastawionym głównie na sze­
roko, pojęte reprezentowanie
interesów konsumentów ze

szczególnym uwzględnieniem
poradnictwa i problemów ja­
kościowych towarów.

— Czy istnieją wzorce ta­
kich pism w innych krajach?

P
rzedsiębiorstwa zajmu­
jące się skupem i od­
zyskiem surowców
Wtórnych zostały prze­
kazane w gestię władz

wojewódzkich. Stało
się chyba dobrze, bowiem to

przecież zagospodarowanie
wysypisk, zaopatrzenie w ma­
teriały i surowce przemysłu
terenowego leży w interesie
rad narodowych zawiadują­
cych własnością komunalną.
Nie zapominajmy, że im mniej
wyrzuci się do śmieci pustych
butelek, opakowań czy ma­
kulatury, automatycznie wy­
sypiska śmieci dłużej bę-

tułórw. W AnglH njp. wyda­
wany jest „Test”, a w Au­
strii „Konsument". Są to pi­
sma organizacji konsumen­
ckich. Federacja Konsumen­
tów w Polsce czekała 7 lat
na własny periodyk.

— Oby tylko nie stał się
on organem federacji w złym
tego słowa znaczeniu, czyli
drukującym referaty lub spra­
wozdania prezesów-

— Mieliśmy podobne oba­
wy, lecz po przedstawieniu ich
zarządowi Federacji Konsu­
mentów zapewniono nas, że
„Atut" powinien służyć gjó-
wrile sprawie swoich czytel­
ników, a więc

‘ ochronie Ich
interesów jako konsumentów.
Pismo będzie wypowiadać się
np. wobec kwestii cen, sytu­
acji rynkowej, a także ochro­
ny środowiska.

— Doskwierająca nam wszy­
stkim „posucha” rynkowa
wcale nie sprzyja dbaniu o

jakość wyrobów.
— Jest to sprzeczność ra­

czej pozorna, gdyż właśnie w

sytuacji nierównowagi ryn­
kowej tym większy sens ma

sprawa przestrzegania jako­
ści wyrobów. Dlatego w „Atu­
cie” będziemy m. in. zamie­
szczać wyniki testów jako­
ściowych, użytkowych 1 ce­
nowych różnych towarów o-

raz usług. Opracowywać je
będą fachowe placówki Fede­
racji Konsumentów przy u-

dziale klubów tej organizacji
i oczywiście Czytelników. Wy­
korzystywane będą np. wyni­
ki badań nowo powstałego w

Krakowie Ośrodka Badań Te-

— Sprawy te oczywiście
będą jednym z filarów w te­
matyce naszego pisma 1 obej­
mą także szeroki zakres dzie­
dzin: od porad prawnych po­
przez wszystko co może inte­
resować Czytelników z zakre­
su kuchni, urządzenia miesz­
kania, gdzie i za ile możną
wypocząć, gdzie warto jechać
na wycieczkę — po poradni­
ctwo motoryzacyjne. Znajdzie
się przy tym pod oceną ja­
kość usług turystycznych, mie­
szkaniowych, motoryzacyj­
nych. Informować będziemy
wreszcie o doświadczeniach
organizacji konsumenckich za

granicą — nasza federacja
należy wszak do IOCU — In­
ternational Organisation

■Consumer Utnróns.
— Słowem „Atut" chce

magazynem trzymającym
mofono ziemi i realiów
dzienności.

— Jednym z przejawów
konkretności naszego pisma i

użyteczności jest w każdym
numerze publikowanie „Te­
matów miesiąca”, czyli kom­
pendium wiedzy o określonej
grupie towarów lub usług.
Będzie to nie tyle i nie tyl­

ko mini-monografia jakiejś
dziedziny, ale także — sporo
praktycznych rad dotyczących
użytkowania, jakości, cen,

praw w zakresie reklamacji
jakościowych, gwaranacji, pró­
by testowania itp. Przykła­
dem tematu miesiąca jest za­
mieszczona w zerowym nu­
merze „Atutu” wkładka tra­
ktująca bardzo szeroko o pie­
czywie. Podobne wkładki
chcemy zamieszczać na temat

of

być
się
co-

... 3 owo­
ców 1 warzyw, ą przed simą
— na temat węgla.

— Reklama w naszej prasie
eoraz częściej decyduje o

rentowności ptsm. Jak będzie
z reklamą w przypadku
„Atutu”?

_— Nasze pismo, jako mie­
sięcznik Federacji Konsumen­
tów ze względów programo­
wych nie może zajmować się
reklamowaniem wyrobów lub
usług. Zajmujemy się nato­
miast reklamą dość specyfi­
czną — nie rzeczy, lecz insty­
tucji, które mogą wejść w

konflikt z konsumentami. Nie
zamierzamy również zdoby­
wać sobie popularności publi­
kowaniem „rozebranych"
zdjęć.

— Kiedy ukaże się w sprze­
daży pierwszy numer „Atu­
tu”?

— Powinien trafić do rąk
Czytelników z ■początkiem
września tego roku w nakła­
dzie około 1'30 tysięcy o obję­
tości 64 stron. Zdaję sobie
sprawę, że decydując się na

wydawanie tego pisma podej­
mujemy pewne ryzyko; żadne
zaś wcześniejsze sondaże pra­
soznawcze nie są w stanie o-

kreślić przewidywanego popy­
tu na żaden nowy tytuł pi­
sma. Jestem jednak przeko­
nany, że „Atut” znajdzie
swoje miejsce na rynku czy­
telniczym, a jego atutem po­
winna stać się właśnie tema­
tyka pisma. Redakcja zaś
starać się będzie o to, aby

była ona przedstawiana w in­
teresującej formie dziennikar­
skiej, także poprzez reportaż,
felieton i komentarz.

Rozmawiał:

TADEUSZ STEC

Chociaż
wszyscy de­

klarują we wniosku
paszportowym tury­
styczny cel waka­
cyjnych wojaży, nie
jest tajemnicą, że

wiele osób kombinuje tak, by
poniesione nakłady chociaż
zwróciły się. Właściwie w taT
kim wypadku drugorzędnie
znaczenie ma kraj, do które­
go się jedzie. Idea jest taka;
wziąć w bagażu jak najwięcej
„towaru”, a następnie sprze­
dać go za lewy, forinty, ru­
ble, dinary. Sprawa tyczy, w

tym przypadku, krajów socja­
listycznych. Główną ideą sta­
je się więc z czasem zamia­
na niewymienialnych lub sła­
bo notowanych walut na dola­
ry lub marki RFN. Od chwili
zniesienia . obowiązku doku­
mentowania wpłat na rachun­
ki walutowe w kasach Banku
PeKaO SA, NBP i „Pewesu”
obserwuje się duże ilości fał­
szywych banknotów. Ludzie
kupują je ną czarnym rynku,
często nawet nieświadomi te­
go jakie nominały są, czy ra­
czej powinny być, na konkre­
tnych banknotach. Bardzo
dużo podrabianych dolarów
trafia do Polski z Jugosławii i

Węgier. Marki RFN natomiast

rozprowadza się w Bułgarii i

Turcji. W przypadku stwier­
dzenia. że ktoś fałszywymi
dewizami chce uregulować ra­
chunek. pieniądze zatrzymuje
się, • daną osobę prosi o zło-

Fałszywe nadzieja,
fałszywe dolary

Lenie stosownych wyjaśnień.
Tłumaczenie jest na ogół sa-

wsze takie samo — kupiłem
za granicą, dostałem w pre­
zencie itp. Postępowanie naj­
częściej umarza aią, ale strata

dla obywatela jest 1 tak ogro­
mna. Przestrzeganie przed do­
konywaniem nielegalnych
transakcji w krajach ościen­
nych właściwie niczego nie

daje. Ludzie dla kilku tysięcy
zarobku są skłonni ryzyko­
wać wiele. Czy, per saldo, za­
wsze to etę opłaca — to już
jest inna sprawa. Natomiast z

dobrego serca bankowcy ra­
dzą, żeby ehoeiaż zapoznać
się z wyglądem banknotów,
które zamierzamy później
przywozić do Polski. Oszczę­
dzi to nam kontaktów z funk­
cjonariuszami milicji i niepo­
trzebnych wydatków.

Polska nie należy do mię­
dzynarodowej organizacji „In­
terpol”, ale w kilku dziedzi­
nach m. in. przy przemycie
narkotyków i środków odurza­
jących via nasz kraj, konsul­
tuje swoje działania. Wydaj®
się celowe szersze zajęcie się
właśnie obrotem fałszowany­
mi dewizami. Istnieje podej­
rzenie, że via Jugosławia, Bu­
dapeszt i Wiedeń trafiają do
nas wcale spore ilości podra­
bianych dolarów i marek
RFN.

fżur)

rać, tylko eo 3 tym robić? Po­
mysł z eksportem nie wypa-,
lił, bo handlowcy nie wie­
dzieli jak nP. wysyłać suro­
wiec do odbiorców w Wiel­
kiej Brytanii.

Przemysł powoli zaczyna
się budzić z letargu. Dawniej
centralnie bilansowano ma­
kulaturę. Jak. potentaci w

Swieciu, Szczecinie, Ostrołę­
ce tupnęli nogą, to natych­
miast z ministerialnych gabi­
netów wychodził teleks o za­
kazie realizacji umów ekspor­
towych, nawet tych, na któ­
re wcześniej wyrażono zgodę.

'dolarów. Środki zostaną prze­
znaczone na zakup sześciu
maszyn do belowania. W ra­
mach wcześniej podpisanych
kontraktów w tym roku zre­
alizuje się eksport 6 tys. ton

makulatury do Austrii i Ju­
gosławii. Rozliczenia bartero­
we pozwolą dodatkowo kupić
wyposażenie do magazynów.

Na całym świecie bardziej
się opłaca wykorzystywać su­
rowce wtórne niż pełnowar­
tościowe, nowe materiały. Po

pierwsze zachętą są oeny, a

po drugie ulgi podatkowe. U
nas niestety, nie potrafiliśmy
u producentów wytworzyć

Lepiej zbierać niż wyrzucać
dą wykorzystywane dla po­
trzeb Krakowa. Poza tym
skoro podatki będą teraz
w dyspozycji województwa,
może warto zainwestować w

nowe magazyny, dostarczyć
proste maszyny do segregacji
odpadów, zastanowić się nad
lokalizacją, na każdym osie­
dlu; .punktów skupu. Dziś
wszystko przypomina prowi­
zorkę. W małych pomieszcze­
niach gromadzi się tony ma­
kulatury i wory z papierem

. toaletowym. Nadal jednak są
rejony. W których, nigdzie nie
można oddać surowców. Pre­
zydent m- Krakowa przydzie­
lił z funduszu ochrony środo­
wiska 20 min zł na budowę
części ■sortowni stłuczki w

magazynach przy ul. Radzi­
kowskiego. Teraz potrzebne
są fundusze na kolorowe po­
jemniki, które ustawione by­
łyby w całym mieście. Za­
miast do śmieci stłuczka po-
jedzie do hut szkła. Chociaż
sprawa nie jest taka prosta.
Niedawno nadeszły teleksem
odpowiedzi od kilku odbior­
ców, którzy sugerują, że ma­
ją pełne: składowiska i . na

razie nowych dostaw nie po­
trzebują. Od chwili rozpoczę­
cia przyjmowania stłuczki —

tezy lata temu, do dziś wzrost

skupu wynosi ok- 1 000 proc.
Można nawet więcej odbię-

Zaopatrzeni® papierni było
najważniejsze. Wystarczyła
jednak drobna awaria, krótki
postój spowodowany remon­
tem 1 magazyny zaczynały
pękać w szwach. Wtedy
wstrzymywano, do odwołania,
odbiór wagonów iadacych z

głębi kraju. Dodatkowo Zrze­
szenie „Las” postanowiło za­
cząć oszczędzać polski drze­
wostan i ograniczyło wycin­
kę. Wtajemniczeni mówią ci­
cho, że eksportują, na własną
rękę drewno do Skandynawii
i dla krajowych odbiorców gó
brakuje. Z tym większym za­
interesowaniem zaczęto się w

branży papierniczej przyglr/
dać tym na dole, zajmującym

się skupem makulatury. Przed­
stawiciele przemysłu są tro­
chę krótkowzroczni. Przy ta­
kim zacofaniu naszej infra­
struktury nie można z dnia
na dzień przekraczać planów
o 100—200 procent. Fizycznie
makulatura iest na rynku,
tylko jak ią pozyskać? W naj­
lepszej sytuacji są ci duzi, o-

ni przetrwają, bo mają wła­
sny eksport i odpisy dewi­
zowe, które mogą wykorzy­
stać jako marchewkę. Ta za­
sada została już zastosowana.
OPSW „Wtórpol” w Krako­

wie podpisało wieloletnie umo­
wy z papierniami w zamian
za odprzedaż, po kursie ofi­
cjalnym — dodajmy, 1 min

odruchu zapewniania sobie za­
opatrzenia na własną rękę.
Limity ministerialne, central­
ne bilansowanie, kolegialny
import — zawsze załatwiały
sprawę. Dziś łasym okiem

patrzymy na zużyte baterie,
odpady PCV. stłuczkę szkla­
ną. Niestety, na dobrych chę­
ciach sprawa się kończy. Ka­
żde wysypisko śmieci jest ko­
palnią przynoszącą milionowe
zyski. Właściwie żadna bran­
ża w naszej gospodarce nie
może się wykazać 100-proc.
wzrostem produkcji w ciągu
ostatnich pięciu lat. A . takie
wskaźniki mają Okręgowe
Przedsiębiorstwa Surowców
Wtórnych. Wszystkie apele o

oszczędność i rozważne gospo­
darowanie posiadanymi środ­
kami i surowcami do niczego
nie prowadzą. Musi być stwo­
rzony system zachęt material­
nych. Przedsiębiorstwa prze­
mysłowe powinny tworzyć
spółki z lokalnymi dostawca­
mi. .To nie jest ujma. Mamy
w kraju takie możliwości, by
zaspokoić potrzeby przemysłu
celulozowo-papierniczego i je­
szcze przeznaczyć część maku-
taiury na eksport. Zacznijmy

jednak myśleć nieco innymi
kategoriami ekonomicznymi.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Korespondencja do „Realiów"

Biurokratyczny kontredans
ga P awiązując do artykułu red. K. Strze-

łowicza „O komitetach i antykomite-
tach” pragnęlibyśmy własnym smu­

gi Oi przykładem potwierdzić słowa
» W autora, „iż jest prawie regułą, że po

zawiązaniu się jakiegoś komitetu spo­
łecznego budzą się przeciwnicy i zawiązują
arntykomitet. Z zasady poniewczasie, gdy już
w jakąś inicjatywę zaangażowane zostały po­
ważne środki”.

Tak. dokładnie stało się i w naszym przy­
padku. W maju ub. roku Komitet Osiedlowy
„Na Kozłówce” zorganizował w siedzibie spół­
dzielni zebranie wszystkich osób, które na

przestrzeni 21 lat istnienia osiedla składali
wnioski o przydział miejsca pod garaż. Na
zebraniu, tym wskazano nam działkę przy ul.
Nowosądeckiej, która w planie zagospodaro­
wania os. „Na Kozłówce” była przez główne­
go projektanta ■przewidziana na budowę pię­
trowych garaży, a których nie zrealizowano
ze względu na wysokie koszty. Na wspom­
nianym zebraniu zawiązał się Społeczny Ko­
mitet Budowy Garaży, który doprowadził do
wykupu terenu od prywatnych właścicieli
przez 153 osoby zainteresowane budową gara­
ży. Wszystkie wymagane przepisami prawa
czynności wykonaliśmy skrupulatnie, w koń­
cu zaś otrzymaliśmy decyzję naczelnika dziel­
nicy Kraków-Podgórze o ustaleniu lokalizacji
i zatwierdzeniu planu realizacyjnego budowy
garażu w miejscu na to przewidzianym u-

chwałą Rady Narodowej miasta Krakowa z
dnia 23 czerwca 1977 r., czyli przy ul. Nowo­
sądeckiej. Postępowaliśmy w sposób legalny
i jawny, nikt przeciwko naszej inicjatywie
nie protestował, dopiero jednak, gdy zaczę­
liśmy porządkować teren, gdy kosztem pół
miliona złotych siłami społecznymi zbudowa­
liśmy drogę, gdy zakupiliśmy pustaki, płyty
dachowe, kabel elektryczny za 300 tysięcy zło­
tych, słupki i siatkę na ogrodzenie za 650 tys.
złotych, gdy zamówiliśmy już drogie drzwi do
boksów — dopiero wówczas obudzili się mie­
szkańcy pobliskiego bloku i poczęli protesto­
wać przeciw naszej budowie. Twierdząc, że
zatrujemy środowisko, że będziemy uciążliwi,
że reprezentujemy tylko partykularne inte­
resy osób zmotoryzowanych. No i się zaczęło,
posypały się pisma do wiceprezydentów mia­
sta, do Wydziału Ochrony Środowiska, Gospo­
darki Wodnej i Geologii Urzędu M. Krakowa.
Pod jedną z petycji protestujących złożyło
podpisy m. in. 6 osób, które chciały wraz z
nami mieć garaże, ale ich podania nie zosta­
ły uwzględnione z braku miejsc.

Władze administracyjne, naszym zdaniem,
poczęły grać na zwłokę. Nikt nie chciał mieć
przeciwko sobie niewielkiej, ale krzykliwej
grupki niezadowolonych mieszkańców pobli­
skiego bloku. Na temat ich postawy wypowia­
dał się w radiu m. in red. A. SKAWIŃSKI,

w „Echu Krakowa” red. B. PAŁCZYŃSKA.
Nic to nam zresztą nie pomogło, bo ostatnio
jeden z wiceprezydentów zadecydował, że
„postępowanie przed organem administracji
państwowej I instancji zawiera szereg uchy­
bień i nieprawidłowości, a ponadto nie wy­
jaśniono niektórych istotnych okoliczności
faktycznych, co w rezultacie nakazuje uznać
wydaną decyzję za wadliwą” Chodzi m. in.
o to, że Urząd Dzielnicowy w Podgórzu wy­
dał w jednym akcie administracyjnym dwie
odrębne decyzje — o ustaleniu lokalizacji oraz
o zatwierdzeniu planu realizacyjnego. Ze już
po siedmiu dniach zamiast po 14 wydał za­
świadczenie stwierdzające ostateczność decy­
zji. I tak dalej.

Błędy formalne popełnione przez adminis
traćje terenową nie nas obciążają, dlaczego
jednak my mamy ponosić konsekwencje urzę­
dniczej indolencji? W rezultacie bowiem w

wyniku dopatrzenia się formalnych uchybień
wiceprezydent miasta i zastępca dyrektora
Wydziału Planowanid Przestrzennego, Urba­
nistyki, Architektury i Nadzoru Budowlane­
go uchylili decyzję naczelnika Podgórza w

sprawie lokalizacji inwestycji oraz zatwier­
dzenia planu realizacyjnego i sprawę skie­
rowali do ponownego rozpatrzenia przez organ
I instancji. Czyli po roku starań cofnięto nas

dokładnie w to samo miejsce. Oczywiście w

razie niepomyślnej decyzji dla nas bądź dla
strony przeciwnej, nastąpią odwołania do zna­
nej nam już II instancji, potem do Sądu Ad­
ministracyjnego etc. wszystko w ramach prze­
pisów i w całym majestacie prawa, bez oglą­
dania się na straty społeczne, materialne 1 ra­
cje ekonomiczne

Na całym świecie buduje się garaże, dlacze­
go jednak u nas ci, co nie posiadają aut, utru­
dniają innym zabezpieczenie swojego mienia?
Zwłaszcza, że budować chcemy nie za społe­
czne, a za własne z trudem zarobione pienią­
dze. Zgodnie też z przepisami chcemy posa­
dzić zieleń wysoką i niską, a zamiast prze­
widzianych przepisami 30 metrów, odsunęliś­
my się od bloku nawet o 6 metrów dalej.

Mamy nadzieję, że „Gazeta Krakowska”
użyczy nam swoich lamów dla publicznego
przedstawienia naszych racji i argumentów.
Nie ukrywamy, że jesteśmy rozczarowani
kunktatorskimi posunięciami władz admini­
stracyjnych, całym tym biurokratycznym kon-
tredansem. który przynosi nam jedynie stra­
ty materialne i mitręgę w realizacji.

W imieniu 153 właścicieli działek, którzy na

swoim terenie chcą mieć garaże w miejscu
na to przewidzianym w planach osiedla i za­
twierdzonym uchwała Rady Narodowej m.

Krakowa —

JERZY OSIKA — przewodniczący komitetu
ADAM SZCZYGIEŁ — zastępca

JÓZEF KAWULA — sekretarz
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— Ale pani Nowosławska już nie żyje. Być może jak
każda matka jedynaka rzeczywiście wymarzyła sobie dla
syna jakąś szczególną kandydatkę na żonę, być może dla­
tego potraktowała cię jak traktuje się intruza. Teraz po
jej śmierci sytuacja się zmieniła. Został tylko ojciec, z

którym szybciej powinnaś dojść do porozumienia. Spotkaj
się z nim, porozmawiaj, dowiedz się czegoś więcej o An­
drzeju.

— Mam prosić o spotkanie, narażać się znowu na praw­
dopodobne złośliwości?

— To chodzi tylko o twoje dobro. Zrozum to w końcu.
Anna wahała się jeszcze przez kilka dni. Przynaglana,

przez siostrę wykręciła numer telefonu . Nowosławskich.
Ku zaskoczeniu dziewczyny Walerian Nowosławski był
ciepły, a nawet serdeczny. Natychmiast zgodził się na spot­
kanie. Zaproponował kawiarnię „Literacką”. Zapisał w no­
tesiku datę i godzinę spotkania.

— Proszę tylko nie mówić Andrzejowi — powiedział na

koniec rozmowy — że mamy się ze sobą spotkać. Mogłyby
z tęgo wyniknąć nieprzyjemności, przynajmniej dla mnie.
Po spotkaniu zrozumie pani moje obawy.

— Oczywiście proszę pana — zapewniła Anna.
Czekał na Annę — tak jak się umówili — w kawiarnia­

nym holu. Z gazetą w prawej dłoni w popielatym garnitu­
rze. Zaprowadził do sali dla niepalących.

Anna poprosiła o kawę, Walerian Nowosławski o owo­
cowy sok. Przyglądał się dziewczynie 8 uwagą, ale prze­
cież bez niechęci.

— Już dawno chciałam pana poznać, ale do tej pory
jakoś to się nie udawało. Nawet wówczas gdy byłam u pań­
stwa w domu także nie doszło do rozmowy.

— Były istotne przyczyny.
— Wiem, wiem. Moje pochodzenie, mój zawód...
Na jego twarzy odmalowało się zdziwienie.
— O czym pani mówi?

’
— O tym, że państwo nie chcieli bym została ich syno­

wą/ Nawet nie znając mnie.
— Synową?
— Tak, chcemy się pobrać.
— To niemożliwe.
— Daliśmy już ną zapowiedzi.
— Pani nic nie wie?
— O czym?
— Mój syn jest żonaty, ma dwoje dzieci, które porzucił.

O ślubie kościelnym nie może być mowy, bo jeden już
wziął, o cywilnym zresztą także, gdyż nie ma rozwodu.

— A metryka, dokumenty — broniła się Anna.
— Okłamał panią. Najwidoczniej dokonał fałszerstwa.

Andrzej nie takie sprawy ma na swoim sumieniu.
Spuściła głowę. Po jej policzkach zaczęły spływać łzy.

Po chwili zaczęła szlochać.
— Boże... — wykrztusiła.
— Niech się pani uspokoi — położył dłoń na jej dłoni.

— Proszę nie płakać. Andrzej nie jest wart pani łez.
— Dlaczego, dlaczego on to zrobił? Dlaczego tak okrut­

nie ze mnie zakpił?
— Andrzej nieątety jest złym człowiekiem. Bardzo złym.

Już wielu ludzi przez niego płakało.
I zaczął opowiadać o gehennie, którą rodzicom stwo­

rzył Andrzej, o jego bestialstwie, biciu, kradzieżach. O są-

_
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dowym wyroku, odejściu od żony i dzieci, pijaństwie.
Wreszcie kobietach, które przyprowadzał do domu. Wyuz­
danych, do cna zepsutych. Jedną z nich okradł i nagą wy­
rzucił na ulicę. Litościwi sąsiedzi pożyczyli nagusće su­
kienkę umożliwiając powrót do swojego mieszkania. An­
drzej stał w oknie i z sadystycznym śmiechem przyglądał
się przemykającej między krzakami nagiej kobiecie, rzu­
cając pod jej adresem wulgarne przezwiska. Miał dobrą
zabawę...

To prawda, że kiedyś powiedział im, iż znalazł sobie
dziewczynę, z którą zamierza się związać. Sądzili, że Anna
jest kolejną zepsutą panią wybraną przez syna. Jeżeli nie
liczył się dla niej fakt małżeństwa Andrzeja, jeżeli nie
przejmowała się losem dwójki opuszczonych dzieci, to nie
mogli 1 nie chcieli jej zaakceptować. Skąd mogli wiedzieć,
że Anna o przeszłości Andrzeja nic nie wiedziała? Kiedy
zjawiła się w ich domu postanowili nie powiedzieć jej na­
wet „dzień dobry”. Postanowili, licząc się z awanturą urzą­
dzoną przez syna, a nawet z pobiciem.

Annie przyszło dowiedzieć się także, że Andrzej nie o-

graniczył swoich matrymonialnych propozycji tylko do
niej. Obok Anny, równocześnie, był związany z Alicją
Kasprzyk, której także obiecywał małżeństwo, a na ko­
niec okradł. Tylko że w przypadku Alicji nie podjęte zo­
stały żadne formalne kroki mające przybliżyć ślub.

— Na jaki wstyd mnie naraził, jak ja teraz spojrzę w

oczy mojej rodzinie?
— Musi pani wszystko odwołać — trzeźwo stwierdził

Walerian Nowosławski. — I proszę się pocieszyć tym, że

lepiej, iż pani dowiedziała się o przykrej prawdzie teraz,
a nie po ślubie, który byłby oparty na kłamstwie i fał­
szerstwie.

Ustalili, że Anna Wycofa się ze znajomości stopniowo.
— Proszę to zrobić na raty — prosił Nowosławski — bo
Andrzej jest nieobliczalny i mógłby pani zrobić jakąś

krzywdę. I jeszcze raz proszę, by nie mówiła mu pani
o naszym spotkaniu. Gdyby się dowiedział to prawdopo­
dobnie znowu by mnie pobił...

Tego samego dnia Andrzej Nowosławski, tak jak byl
z Anną umówiony, przyszedł po południu pod pomnik Mic­
kiewicza. Radosny, odświeżony. Zauważył czerwone, za-

puchnięte oczy dziewczyny.
— Co się stało, dlaczego płakałaś? — zaniepokoił się.
Zaproponowała by usiedli w jakimś spokojnym miej­

scu. Na Plantach znaleźli ocienioną krzakami ławkę od­
daloną od spacerowych szlaków.

— Jak mogłeś mnie tak okłamać, jak mogłeś mnie tak
skrzywdzić? — z jej oczu znowu popłynęły łzy.

— Ja? Ciebie? — wydawał się być szczerze zdziwiony.
— Wiem już wszystko.
— To znaczy? — nerwowo poruszył się na ławce.
— O żonie, dzieciach... — zawiesiła głos.
Zapalił papierosa. Głęboko zaciągnął się dymem.
— Zawiniłem. Musisz mi wybaczyć — powiedział po

chwili. — Kochałem cię i dalej cię kocham. Tylko ciebie.
— Jestem w ciąży... — prawie wykrzyknęła.
— Cudownie, będziemy mieli dziecko!
Próbował ją objąć ramieniem. Zdecydowanie odsunęła

się.
— Jak mogę mieć z tobą dziecko po tym co się stało?

Jak ty sobie to wyobrażasz?
— Pobierzemy się po prostu. Ureguluję swoje sprawy

i weźmiemy ślub.
Tłumaczył jej zawile, że pomysł sfałszowania dokumen­

tów kościelnych i posłużenia się również sfałszowanym
dowodem osobistym przyszedł mu do głowy po poznaniu
rodziny Anny. Gdy przekonał się, że dla jej bliskich ślub
kościelny jest tak ważną sprawą, postanowił za wszelką
cenę doprowadzić do niego, Annie nie powiedział prawdy
bo bał się, że ją straci.

(cdn)
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Błyskawiczna kariera Marka Heretyka

Wmyatkim, którsy wsięll nddał w urootystośriaeh po-
grzabowyoh mojego nieodżałowanego
JAKUBA WIDOMSKIEGO

serdeczne podziękowania składa

ZONA ■ RODZINĄ

PRZETARGI

Podczaa XV Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży w ry­
walizacji łuczników w katego­
rii juniorów bezkonkurencyj­
ny był zawodnik krakowskie­
go Nadwiślanu MAREK HE­
RETYK, który na wszystkich
dystansach oraz w wielobo­
ju zajął pierwsze miejsce, zdo­
bywając w sumie pięć złotych
medali 1 zarazem tytuł mis­
trza Polski. Sukces rzadko spo­
tykany. Marek Heretyk pot­
wierdził zresztą owe wielkie
możliwości, był faworytem

spartakiady. Ma 19 lat, a jest
już członkiem kadry narodo­
wej seniorów. Oby kariera
sportowa Marka Heretyka roz­
wijała się nadal w tak bły­
skawicznym tempie.

„Zacząłem trenować cztery
lata temu — mówi Marek. Do
klubu zgłosiłem się sam, mie­
szkam niedaleko torów łucz­
niczych w Płaszowie i chodząc
do szkoły, miałem często oka­
zję oglądać treningi. Spodobał
mi się ten sport. Początkowo
nie odnosiłem sukcesów, do­
piero w ubiegłym roku wy­
płynąłem na szersze wody-
podczas Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży w 1987 ro­
ku wywalczyłem 1 złoty i
dwa brązowe medale Zaczą­
łem także startować w kate­
gorii seniorów. W Pucharze
Polski zająłem czwarte miej­
sce, zostałem powołany do ka­
dry seniorów grupy „A .

Chciałbym zakwalifikować się
do reprezentacji na. tegoro­
czne mistrzostwa Europy w

Ulali oraz na przyszłoroczne

mistrzostwa iwiata na otwar­
tym powietrzu. Na razie idzie
mi wszystko dobrze. Chcę
więc zostać zawodowym łucz­
nikiem. Nie mam czasu na

fetowanie spartakiadowych
sukcesów, zaraz po powrocie

do Krakowa wznowiłem tre­
ningi, czekają mnie teraz roz­
grywki ligowe, mistrzostwa
Polski, zawody na Węgrzech
i w Spalę oraz może udział w

mistrzostwach Europy”.
„Marek zrobił błyskawiczną

i niespotykaną do tej pory
karierę sportową — dodaje
trener łuczników Nadwiślanu
JACENTY KOWERSKI. Prze­
skoczył nagle z kategorii ju­
niora młodszego do seniora.
Jest obecnie w czwórce naj­
lepszych łuczników w kraju.
Utrzymuje się od pewnegd cza­
su na wysokim poziomie. Mu­
si jeszcze dużo pracować, je­
śli chce osiągać sukcesy mię­
dzynarodowe. Nie ma wątpli­
wości, że jest talentem. Oba­
wiamy się tylko jednego —

Marek jest obecnie w okresie
poborowym, a dwuletnia
przerwa w treningach spowo­
dowana służbą wojskową mo­
głaby zahamować rozwói je­
go’talentu. Może władze kra­
kowskie przyjdą nam z po­
mocą? Jest przecież możli­
wość skorzystania z tzw. za­
stępczej służby wojskowej. W
każdym razie jakieś wyjście
powinno się znaleźć, by Ma­
rek Heretyk mógł nadal tre­
nować 1 startować”.

T. G.

Koleżance

NATALII CHOLEWIE

składamy wyrasy najgłęb­
szego współczucia s powo­
du Śmierci Męża

Koleiankl 1 koledsy
s Zarządu

Krakowskiego ZSMP

Dyrektorowi
mgr Inł. LESZKOWI

CIENKOSZOWI

składamy wyrwy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Teścia

Pracownicy
1DM Wieliczka

POP PZPR
i Związki Zawodowe

PRACA

PARKIKCIARZA - przyjmę. Tri.
12-07-27. g-25-598

ZATRUDNIĘ ekipę budowlaną do
wykonania budynku, w Warsza­
wie. Warszawa, tel. 2S-00-82.

NAUKA

TŁUMACZ przysięgły języka nie­
mieckiego — mgr Romualda Le­
lek, tel 83-50-54. g-30992

KUPNO

BLASZAK — kuplę Zakopane tei.
66-803. g-25197

Armatki śnieżne dla Zakopanego
Biuro Eksportowo-Importo- Armatki Sufag Schnee Erza-

we „Polsport” powiadomiło uger produkują śnieg od tem-

dyrektora COS w Zakopanem, peratury minus 2 stopnie C..
że zostało złożone oficjalne za- ich wydajność wynosi 60 m

mówienie na trzy armatki sześć, na godzinę, przy pobo-
śnieżne w austriackiej firmie rze mocy 26,2 kW.
Sufag, z przeznaczeniem dla ■
Zakopanego. Maszyny do sztucznego śnie-

Dostawa powinna nastąpić gu będą obsługiwać stok sla-
do końca września br. Być lomowy na Nosalu, także u-

może jest to finał wieloletnich dostępniony dla turystów oraz

zabiegów, starań, przyrzeczeń zespół skoczni. Z początkiem
1 obietnic w sprawie wyposa- bieżącego roku została dopro-
żenia największego ośrodka wadzana woda i energia. Tak
sportów zimowych w kraju w więc nie będzie problemów z

te niezbędne urządzenia. Jak przygotowaniem obiektów na-

wiadcmo postulowały to klu- wet przy najbardziej suchej
by i PZN. zimie.

KUPIĘ stare meble, żyrandole,
obrazy, inne starocie. Oferty
„5137" Biuro Ogłoszeń. Rzeszów.
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„M E RIT UJf”
SPÓŁKA

AKCYJNA
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D. Klusek mistrzynią
spartakiady

11 dni trwały w Wągrowcu
spartakiadowe zmagania sza­
chistów. Poziom turnieju był

bardzo wyrównany i dopiero
ostatnie partie zadecydowały
o kolejności. Mistrzami XV
OSM zostali: Robert Kula z

Hutnika Szczecin oraz Danuta
Klusek z Igloopolu Pilzno.

MONETY, medale, odznaczenia,
znaczki pocztowe, listy, pocztów­
ki — kurt sklep numizmatyczne-
filateilstyczny — Kraików. Kro­
woderska 01. g-29814

KUPIĘ młynek do tworzywa. Tel.
48-46-13. g-261S0

SPRZEDAŻ

WAPNO hydratyzowane, worko­
wane — oferuje wapiennik. Kna­
pik 1 Choła, Olkusz, ul. Kamyk
14, tel. 315-77 g-31451

NIERUCHOMOŚCI

zakopane: Dom jednorodzinny,
pięknie położony zamienię na dom
w Krakowie, chętnie Nowa Huta,
Śródmieście. Oferty 31111 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO rolne około 7
ha, w tym 2' ha lasu — pilnie
sprzedam. Piotrkowice 57. poczta
Tuchów, tarnowskie. T-28888

USŁUGI

,,VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janle telewizorów na system pal/
/secam w Krakowie, Tarnowie,
Nowym Sączu. Roczna gwarancja!
Zgłoszenia: Kraków, tel. 33-85-30.
9—12 . g-30019
MONTAŻ drzwi harmonijkowych,
zamków, zabezpieczeń, tapicerkl —

Plndel, tel 76-25-69 g-31470

DEZYNSEKCJA preparatem za­
chodnim — Grajnert. tel. 55-75-52.

NOWY Sącz! Mechaniczne ezysz-
czenei dywanów, wykładzin, tapi-
cerki. Sowiński, tri. SIO—09

MONTAŻ żaluzjt przeciwsłonecz­
nych. krótkie terminy, gwarancja,
zasięg woj. nowosądeckiego, tar­
nowskiego Wiad. Krynica Górska,
tel. 35-40. S-10489

PKP Zakłady Sprzętowo-Trausportowe Budownictwa Kolejo­
wego Oddział Nr 2 w Krakowie, ul. Stoczniowców * ogłasza, ta
W DRODZE PRZETAGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda jed­
nostkom gospodarki uspołecznionej lub osobom prywatnym
samochody:
1. m-ki UAZ, nr dej. KRA BIS E, rok prod. 1977, nr silnika

10901722, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 354.000 zł
2. m-ki TARPAN, nr rej. KRC 286 E, rok prod. 1975, nr sil­

nika 10324, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 452.000 sł
3. m-ki STAR-28, skrzynia, nr rej. KRA 546 E, rok prod.

1975, nr silnika 35377, stopień zużycia 80%, cena wywoław­
cza 702.800 zł

4. m-ki STAR-28, cysterna, nr rej. KRC 628 G, rok prod. 1975,
nr silnika 119545, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza
426.600 zł

5. m-ki STAR-28, cysterna, nr rej. KRC 599 K, rok prod. 1976,
ny silnika 24787, stopień zużycia 81%, cena .wywoławcza
988.000 zł

6. m-ki STAR-28,' nr rej.. KRA 567 E, rok prod. 1979, nr sil­
nika 36401 / 35365, stopień zużycia 73%, cena wywoławcza
1.134.000 zł

Pojazdy można oglądać w siedzibie Zakładu. Kraków, ul. Sto­
czniowców 5, codziennie w dni robocze w godz. 10—13. Samo­
chody z poz. 5 i 6 można oglądać w Ekspozyturze Sitkówka
k /Kielc.

Przetarg odbędzie się w dr„ 16.08.1988 r. o godfc. 10 w siedzi­
bie Zakładu.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w kasie
Zakładu wadium w wys 10% ceny wywoławczej najpóźniej
w przeddzień przetargu, w godz. 10—13.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu —

drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-6987

Polskie Górnictwo Naftowe 1 Gazownictwo, Warszawa. Zakład
Poszukiwania Nafty i Gazu — Kraków, ul. Lubicz 25 ogłasza,
żę W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO w dniu
16.08.1988 r. o godz. 10 w Krakowie przy ul. Krzywdą 17 (za­

jezdnia OTS ZĘNiG Kraków) sprzeda następujące samochody:
1 samochód wywrotkę m-ki Jelcz 317 W. rok produkcji 1981,

nr rej. KRD-302 N, nr b 533. stopień zużycia 60% wg Oce­
ny Technicznej PZM-ot, nr E-993/88 z dnia 18.03.1988 r.

Cena wywoławcza 2.930 000 zł
2 samochód wywrotkę marki Jelcz 317 W, rok produkcji 1980,

nr rej. KRB-362 Z, nr b 667, stopień zużycia 65% wg Oce­
ny Technicznej PZM-ot, nr E-994 /88 z dnia 18.03.1988 r

Cena wywoławcza 2.560 000 zł

Samochody powyższe można oglądać w dniach 9—12.08.1088
r- w godz. 9—13 w Zajezdni OTS Kraków, ul. Krzywdy 17.

„PEWEX"
zawiadamia

o otwarciu na okres sezonu letniego
sklepu w SOLINIE,

budynek WPT „Bieszczady,,

polecamy:
art. spożywcze

kosmetyki
kostiumy kąpielowe

zapraszamy:
codziennie w godz. 10-17

K-7339
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SS HgS Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Krakowie S
2ul

s

s

w

Wadowicka 16. telefon 66-79-16. 66-80-22 wewn. 215

przyjmie młodzież
wwiekuod16do18lat

do Ochotniczego Hufca Pracy 17-9 D

specjalnościach:
murarz — tynkarz, malarz budowlany, stolarz
budowlany
posadzkarz — lastikars, fllzlarz
mechanik pojazdów samochodowych — kierowca

mechanik remontu maszyn budowlanych
K-3881

S
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jednostka gospodarki uspołecznionej

1 Kolarskie Tempo

Na 33-km trasie z Wielicz­
ki przez Gdów. Dziekanowice
do Wieliczki 124 amatorów ja­
zdy na rowerze wzięło udział
w V Kolarskim Tempie. W
kategorii sportowej I miej­
sce zajął Ireneusz Budziński
(Polanica-Zdrój), drugi był
Jarosław Hołdys, a trzeci Je­
rzy Lachowski (obydwaj Kra­
ków). W kategorii turystycz­
nej zwyciężył Stefan Sroka
(Stopnice), wyprzedzając Łu­
kasza Zakielarza (Kraków) i
Stefana Kowalczyka (Siessła-
wice).

Najmłodszymi kolarzami
Imprezy byli 10-latkowie Ma­
riusz Jamróz i Jarek Bent­
kowski, a najstarszym 65-let-
ni Tadeusz Kaczmarczyk- Go­
ściem honorowym Kolarskie­
go Tempa był Jan Jankie­
wicz.

Gdzie jest
Józef Młynarczyk?

Najpierw zatelefonował do
redakcji sportowej PAP ko­
respondent francuskiej agen­
cji AFP. Dwie godziny póź­
niej połączyła się z PAP re­
dakcja portugalskiej gazety
sportowej „Abola”. Pytanie
było identyczne. Gdzie jest
Józef Młynarczyk? Okazało
się, że już od pięciu dni ocze­
kiwany jest przez swój klub
PC Porto, ale nie zjawił sie
do tej pory i nie daje znaku
życia.

Ponieważ wyjechał na ur­
lop do Polski ■— tu poszuki­
wano piłkarza. Z informacji
przekazanej przez łódzkiego
korespondenta PAP wynika,
28 Młynarczyk miał zarezer­
wowany bilet powrotny na

miniony wtorek, ale potem
dwukrotnie przesunął termin
wyjazdu. U najbliższych w

go nie ma. A wiec
gdzje? Fc Porto czeka...

Taekwon-do w hali

Wisły
W hali Wisły rozegrano za­

wody taekwon-do pomiędzy
reprezentacjami Polski i
KRLD. Mimo wysokich cen

biletów ściągnęły one wielu
kibiców. W konkurencji dru­
żynowej Koreańczycy okazali
się zdecydowanie lepsi,. wy­
grywając 5:1. Odbyły się też

pokazy technik specjalnych o-

raz testów siły.

W kilku wierszach
+ Stanisław Witek, po raz

drugi wywalczył tytuł szy­
bowcowego mistrz* Polski w

klasie standard.
Dziś na terenie warszaw­

skiej AWF odbędzie się uro­
czyste otwarcie mistrzostw
świata kobiet w pięcioboju no­
woczesnym.

Dwa rekordy świata ju­
niorów ustanowiły kobiece
sztafety NRD ostatniego dnia
lekkoatletycznych mistrzostw
świata juniorów w Sudbury
W sztafecie 4X100 m drużyna
NRD uzyskała 43,48 sek. W
sztafecie 4X400 m zawodnicz­
ki NRD uzyskały 3.28,40 min.

+ Spory sukces odnieśli re­
prezentanci Polski w zakoń­
czonych mistrzostwach Euro­
py w motocyklowych rajdach
enduro '

(wytrzymałościowych)
W końcowej klasyfikacji mi­
strzostw dwaj polscy motocy­
kliści uplasowali się na me­
dalowych pozycjach. Piotr
Kasperek w klasie 80 ccm i

Ryszard Gancewski w klasie
125 ccm zdobyli brązowe me­
dale mistrzostw Europy.

1 sierpnia —na razie nie­
oficjalnie — przekazano dou-
żytku pierwszy w kraju kry­
ty tor kolarski wybudowany
w Szczecinie. Na obiekcie tym
oprócz toru znajduje się
również blisko 3 tysiące miejsc.
Wybudowano go kosztem oko­
ło 350 min złotych.

oferuje
MIKROKOMPUTERY

kłusy PC/XT, PC/AT

w dowolnej konfiguracji
▲ drukarki igłowe, laserowe
▲ plotery, digitizery, scanery
A materiały eksploatacyjne
A sprzęt video

zapewniamy
O- SZYBKIE DOSTAWY SPRZĘTU
-O- ROCZNĄ GWARANCJĘ
-O OPROGRAMOWANIE NARZĘDZIOWE,

UŻYTKOWE
O- PORADY PROJEKTOWE

ADRES: 00-078 Warszawa,
ul. Krakowskie Przedmieście 4/6
tel.: 26-09-44 lub 36-18-70
tlx. 817-134 dtur pl.

Firma prowadzi stały skup sprzętu komputerowego.

ELEKTRONIKA

OB 9EKW18 GWARANCYJNY t P09WARAHCYIWY

4BB ROCZNA GWARANCJA

«*INFORMACJ8 DOTYCZĄC! ZAKUPU I DANYCH TECHNICZNYCH

SPÓŁKA O.O. ..Jj

—aaM

SAMSUNG

zakupiony w firmie KRAND GmbH

AUSTRIA WIĘN

Przystępujący do przetargu obowiązany test złożyć co naj­
mniej w przeddzień przetargu wadium w wysokości 10% ce­
ny wywoławczej do kasy Zakładu przy ul Lubicz 25 IH p po­
kój 335.

Zakład zastrzegą sobie prawo unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania przyczyn. K-7020

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urząd Wodnych i Meliora­
cyjnych 30-709 Kraków, ul. Nowohucka 13b tel. 555-362 OGŁA­
SZA PRZETARG na sprzedaż lub dzierżawę placu składowe­
go 1,5 ha w gminie Zabierzów k. Krakowa.

Istnieje możliwość podziału placu na oddzielne części. Ofer­
ty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg” należy
składać w terminie 2 tygodni od ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo’ unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-7018

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Posądzy ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda samochód ciężarowy ROBUR LO 3000, nr rej. KRB
058 D, r. prod 1980. nr silnika 18018, stopień zużycia 65%,
cena wywoławcza 450 000 zł.

Pojazd można oglądać codziennie w godz od 8 do 10. Prze­
targ odbędzie się w dniu 17Vin.li988 r. o godz 11 w biurze
GS w Posądzy

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się dnia 31.VIH.1988 r. w czasie, i miejscu jak wyżej
na zasadach obowiązujących przy drugim przetargu

Spółdzielnia nie odpowaida za wady ukryte i nie uzupełnia
sprzedawanego pojazdu

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu wyłącznie w kasie spół­
dzielni

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. ; K-7070

Zakład Budownictwa Komunalnego w Brzesku, ul. Głowac­
kiego 67 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI-
CZONEGO sprzeda samochód m-ki ..Star A 28-NO-080, nr rei.
TAR 972K, nr fabr 73686, nr siln 06106 RE, rok budowy 1079,
st&pień zużycia 70%, cena wywoławcza 738.000 d

Przetarg odbędzie się w dniu t7 08 1988 r. w Zakładzie Bu­
downictwa Komunalnego w Brzesku, ul. Głowackiego 67

W razie nie dojścia do skutku T przetargu, przetarg II od­
będzie się w tym samym dniu, o godzinie 13.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie ZBK najpóźniej w dzień przetargu.

Pow- pojazd można oglądać w Bązie ZBK Brzesko, ul. Gło­
wackiego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-7584

PZ .REMO”

usługi dezynsekcyjne
—- preparatami angielskim! o najwyższym standar­

dzie. bez wyłączania obiektów z eksploatacji, do­
godne terminy.

Tel 12-93-41 ul Zaleskiego 40 31-525 Kraków.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU
SAMOCHODOWEGO „TRANSMOG”

w Trzebini, ul. 22 Lipca 62,

zatrudni
ZASTĘPCĘ dyrektora

ds. TECHNICZNYCH
— wymagane wykształcenie wyższe techniczne
+ 4 lata pracy na stanowisku kierowniczym

Bliższych informacji udziel; Dział Kadr 1 Szkolenia

Zawodowego, tel. Trzebinia 88. wewn. 565.
K-6170

Komunikat

Wojskowej Prokuratury
Garnizonowej

Wojskowa Prokuratura Gar­
nizonowa w Krakowie nadzo-
tuje postępowanie karne
K?®c,wko junakowi Piotrowi
BUDZIE s. Stanisława stale
zamieszkałemu w Krakowie.
"1 Pacholskiego 6/88. podej-
zanemu o popełnienie szere-

8U przestępstw — głównie
radzieży W związku z tym
Beluje sie do wszystkich •-

°o pokrzywdzonych wrze-

ępstwamj popełnionym! przez
•;iTnznioneRO posługującego

' r”wnież dokumentami toż-
łnmrtJ na nazwiska: Piotra
NAGIĘŁA i Marka KORBA-

o osobiste łub teiefoni-
skontaktowanie sie z

ojskową Prokuratura Gar­

nizonową w Krakowie, ul. Ra­
kowicka 29 C. p. 123 telefon
21-02-31 lub Oddziałem Woj­
skowej Służby Wewnętrznej
w Krakowie ul. Rakowicka
29 E p. 16. telefon 11-26-36,
10-11-67, albo z najbliższa je­
dnostka Milicji Obywatelskiej.

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

w Krakowie-Nowe.f Hucie Ruszczy

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych

B inżynierów j techników mechaników do pracy w

biurze konstrukcyjno-technologicznym
oraz pracowników fizycznych

B tokarzy
N szlifierzy
B dozorców
N sprzątaczki
Szczegółowych informacji dotyczących warunków

płacy j pracy udziela Referat Ogólny Oddziału, tel.
22-70-22. wewn 43-94.

K-6098

Zgodnie s Uchwałą Nr 90/87 Rady Ministrów z dnia
22.06.1987 r. ustalającą „Budopol-Kielce” Generalnym

Wykonawca „Centrum Onkologii” w Warszawie

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY OBIEKTÓW
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ

„BŁDOPOL-KIELCE”

zatrudni pracowników
w zawodach:

♦ murarz-tynkarz♦ posadzakrz-glazurkars-lastrikarz
♦ cieśla
♦ betoniaiY-zbrojars
♦ spawacą montażysta
A brukarz
♦ robotnik budowlany — pomoc w w.w. zawodach

Praca na budowach w Warszawie, Kielcach, Rado­
miu i Skarżysku Kam.

Zapewniamy wysokie wynagrodzenie w akordzie
oraz kierowanie na budowy

’

zagraniczne po wykona­
niu określonych zadań w okresie roku wydajnej i nie­
nagannej pracy
-Dla pracowników zamiejscowych i kierowanych na

budowy poza miejscem stałego zamieszkania przedsię­
biorstwo zapewnia nieodpłatnie zakwaterowanie, wy­
płaca dodatkowo tzw. „rozłąkę” w wysokości 370 zł
dziennie oraz stosuje inne preferencje płacowe i so­
cjalno-bytowe.

Szczegółowych informacji odnośnie warunków pra­
cy- udzielają:
— Dział Zatrudnienia Kielce, tel. 504-31, wewn. 19, 90

1 21. dojazd do siedziby przedsiębiorstwa autobusa­
mi MPK linii: 1, 6, 19, 28.1 31. adres — Kielce, ul.
1905 roku 45

— Dyrekcja Szpitala Wojewódzkiego w Radomin, Jó­
zefów, tel. 447-1T
Oddział w Warszawie, ul. Wery Kostrzewy, tel.
659-51-95

— Budowa Szpitala w Skarżysku-Kam., ul. Wiejska
35. tel. 127-52

K-7552

F

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych i Melioracyj­
nych Kraków, ul. Nowohucka 13 b, tel. 555-748, sprzeda W
DRODZE PRZETARGU dnia 17 sierpnia 1988 r. o godz. 9:
— dźwig Star ŻS4, cena wyw. 198.000 zł
— dźwignik DDH-12,5. cena wyw 335 370 zł
— pług błotny T 100 MB, cena wyw 100.000 d
— zbiornik cementu 2.5 t, cena wyw 23.780 d
— przyczepę HL80-11. cena wyw. 227.500 d
— Syrenę R-20, cena wyw 220 000 d

w KGR Grybów, u! H. Sawickiej 21:
— 2 ciągniki Ursus C 360. cena wyw 712.800 zł i 432.000 d
— przyczepę D 732. cena wyw 354.250 — sprzedaż wyłącznie

dla rolników z nakazem płatniczym podatku gruntowego
oraz znajdujące się w KGR Wadowice, ul. Wenecja 3;

— Star W 200, cena wyw 1.508 150 zł
— D-47A. cena wyw 268.000 zł

w KGR Borzecin-Wodomistrzówka:
— 3 przyczepy D-47A po 100 000 d
— przyczepę OPC-135. cena wyw 135.000 d

w KGR Bielsko-Białą Wapiennica, ul. Leśników 25;
— przyczepę 1-osiowa PK-2. cena wyw. 69.500 d

w KGR Różą k /Dębicy:
— Syrene R-20. cena wyw 82 500 zł

w KRG Dąbrowa Tarnowska, ul. Jagiellońska 56 i w Kra­
kowie:
— spycharkę T 100M, ceny wywoławcze po 2.310.000 d

Wpłaty 10% wadium — do dnia przetargu w kasie przed­
siębiorstwa w godz 7—-3, z wyjątkiem dni 14—16 (27—29).

W razie nie dojścia do skutku przetargu o godz 9.30, odbę­
dzie się przetarg II z cenami obniżonymi o 50% z zastrzeże­
niem j.w.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyn. ______

K-6937

Zarząd Sp-ni Pracy Przełom” Szklarskie Zakłady Przetwórcze
Kraków, ul. Mostowa 10/12 ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód Star A28
z dźwigiem HDS-3, nr fabryczny 604317, rok prod 1072. nr

rej KRC 961E, stopień zużycia 75%. cena wywoławcza
l .000.000 d

Przetarg odbędzie się w 14 dni od daty ukazania się ogło­
szenia o godz 11 na terenie siedziby Zarządu, uL Mostowa 10,
świetlica

Pojazd można oglądać przy ul Podskale 5 w godz. 7—1S.
Wadium w wysokości 10% ceny, wywoławczej należy wpłacić
w kasie Sp-ni przed przystąpieniem do przetargu.-

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta ©raz unie­
ważnienie przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

i
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Skale

ZATRUDNI
I na korzystnych warunkach

' I pracowników w restauracji „Zajazd” w Zło-tej Górze
11 (Ojców! na stanowiska:

| □ kuchmistrza — szefa kuchni restz.uracjj
| □ kucharzy
I □ pomoce kuchenne '

® Szczegółowych informacji' udziela Zarząd GS Skała
| ul. Olkuska 12 teł. nr 58 lub 10 Skała k/Ojcowa.
£ K-6426

Nowotarskie Zakłady Kamienia Budowlanego
w Szaflarach, ul Kolejowa 10

zatrudnią
INŻYNIERA LUB TECHNIKA GÓRNIKA

na stanowisko Sztygara Robót Górniczych w Oddziale

Górniczym i Obróbki Kamienia w Barcicach k/Starego
Sącza.

Kandydat winien posiadać wykształcenie wyższe lub
średnie techniczne i uprawnienia górnicze do pracy
w zakładach górniczych kategorii 4a.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu
lub w Dziale Osobowym Dyrekcji NZKB mającej swą
siedzibę w Szaflarach ul Kolejowa 10 woj nowosą­
deckie. K-6169

LICYTACJE

Komornik Sądu Rejonowego Rewiru I w Nowym Targu przy
ul. Harcerskiej 1/21 podaje do publicznej wiadomości, że
w dniu 16 sierpnia 1988 r o godz 10 odbędzie się II LICYTA­
CJA samochodu markj „Zuk”, nr rej NSB 76-60, rok produk­
cji 1977, silnik po remoncie oszacowanego na kwotę 450.000 z!
(cena wywoławcza 225 000 zł), należącego do ob Kazimierza
Pawlaka zam w Czarnym Dunajcu, ul Kantora 61

Samochód można oglądać w dniu licytacji o-d godz 0.45 w

miejscu zamieszkania dłużnika. K-7385

WAGONOWNIA POZAKLASOWA
w Krakowie, ul. Pawia 13b

zatrudni
▲ Ślusarzy
▲ ELEKTROMONTERÓW
▲ STOLARZY
▲ MALARZY
A PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych — praca

przy naprawie wagonów
ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracow­

nikom PKP
— deputat węglowy
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich

rodzin
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pie­

niężny
Szczegółowych informacji ę warunkach pracy i płaey

udziela Referat ds. Pracowniczych —. Kraków, ul.

Pawia 13b, w godzinach 8—14.
K-6499
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Kto zagospodaruje Bagry?!

Stać nas na wiele więcej...

Kilkanaście lat temu Kra- Przy samym brzegu płytko
ków miał uzyskać tereny re- dziesięć metrów dalej — kil-
kreacyjne, miejsca do kąpieli knnastonietrowa głębia. Po
i wypoczynku iv czasie kani- drugiej stronie dzikiego zale-

gospodarza, brak jakiejkol­
wiek inicjatywy chociażby ze

strony podgórskich przedsię­
biorstw i zakładów pracy. Te-
reą można by przecież podzie­
lić, ogrodzić, małym kosztem
pobudować proste urządzenia
rekreacyjne, zapewnić ludziom
bezpieczeństwo i wypoczynek
nawet w dni powszednie po
pracy. Na tym przedsięwzię­
ciu można by i zarobić, ale
kogóż to obchodzi?.- Nikogo?

A może po naszej interwen­
cji znajdą się odpowiedni spon­
sorzy, którzy chcieliby zająć
się Bagrami. Wystarczą pły­
wające baseny, boje, zaplecze
sanitarne, część gastronomicz­
na. Na szczęście woda jest tu­
taj jeszcze nieskażona. Jest
również trochę przestrzeni po­
trzebnej do odpoczynku. War­
to więc zainwestować. Sądzi­
my, iż nasza inicjatywa jest

Kijowscy studenci

nie nudzą się w Krakowie
Od kilku dni goszczą w Krakowie studenci' z Instytutu

Ekonomii Politycznej w Kijowie. Jest to rewizyta za lipcowy
pobyt w ZSRR Polaków z Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Kijowi Kraków różnią się znaęznie, tym większe, więc wra­
żenie wywiera dawna stolica Polski na kijowianach. Goście
są zachwyceni zabytkami naszego miasta. Zwiedzili już Wa­
wel. kościół Mariacki, Sukiennice. Obejrzeli Muzeum Uni­
wersytetu Jagiellońskiego mieszczące się w Collegium Maius.
Czekają ich jeszcze wycieczki Ho Oświęcimia i do Zakopane­
go. Na zakończenie odwiedzą także: Poznań i Warszawę.

Ale nie tylko zabytki przyciągają ich uwagę'. Jako przyszli
nauczyciele ekonomii,' studenci z Kijowa przyglądają się pil­
nie funkcjonowaniu naszego miasta.;Nietrudno się domyślić,
że obok pochwał dotyczących przede wszystkim krakowskich
kawiarni nie brakuje również słów dezaprobaty,' chociażby
pod adresem komunikacji miejskiej. Ciekawe jak ocenią pry­
watne gospodarstwo rolne, w którym wizytę zaplanowano
jako swego rodzaju niespodziankę. (jś)

Nowy sklep firmowy „ASCO-WISŁA”
Obuwie, torby podróżne i torebki damskie,

kożuchy i skórki z norek oraz piłki

Nieczynne.

kuły. Miasto rozrasta się, przy­
bywa mieszkańców, coraz cia­
śniej na miejskich basenach i
coraz niebezpieczniej na dzi­
kich kąpieliskach. Jednym z

nich są Bagry. Ten spory ak­
wen utworzony przez oku­
panta w czasie wojny od lat
cieszył spragnionych kąpieli
wspaniałą wodą. Kiedyś na­
wet wstawiono od strony Pro­
kocimia dwa pływające base­
ny, zrobiono szalety. Wydawa­
ło się, że z biegiem lat ten

wspaniały teren zostanie przy­
stosowany do rekreacji. Nie­
stety! Ulica Łanowa wiodąca
prosto do wódy kończy się po­
rośniętym trawami polem o-

padającym stromo do zbiorni­
ka wodnego. To tu, to tam le­
żą młodzi ludzie wśród papie­
rów i porozrzucanych butelek
Oczywiście w takie upały na­
wet najbardziej ostrożni wcho­
dzą do wody, aby się trochę
ochłodzić. W tym roku był
już tu tragiczny wypadek

wu, pod kładka wiodącą od wykładnią pragnień wszystkich
strony ul Bieżanowskiej, na tych, którzy przychodzą tutaj
trawie leżą rozbite konstruk- zażywać letnich kąpieli.
cje dawnych pływających ba- (mi)
senów. Straszą puste, zdewa-
stowane kabiny szatni. Brak / Fot. W. KLAG

Z kroniki MO
Przegrał motocykl

w karty
Wśród klientów na ostatniej

giełdzie samochodowej był ta­
kże Andrzej K. z Mielca. Przy­
jechał do Krakowa z zamia­
rem zamiany 380 tys. zł na

jakiś motocykl. Ponieważ je­
dnak nie trafiało mu się nic
godnego uwagi, nie miał na co

wydać pieniędzy. Do czasu,

gdy zobaczył grających W
słynne już trzy karty. Łudząc
się, że wygra, postawił całą go­
tówkę r„ oczywiście przegrał.

Jak później ustalono, ogołocił
go znany już milicji 26-letni
Sławomir K. z Katowic. Zna­
ny między innymi stąd, że nie­
dawno został ukarany przez
kolegium cis. wykroczeń za

organizowanie gry w trzy kar­
ty. Wtedy zapłacił 50 . tys. zł
grzywny oraz stracił 230 tys
zł, które akurat w chwili za­
trzymania miał przy sobie.

Za 10 tys. zł

plama w życiorysie
Już nieraz dobra pamięć na­

padniętego pomogła milicji w

'ujęciu sprawcy. Tak też było
i tym razem. Właśnie dokład­
ny rysopis podany przez mie­
szkańca gminy Zakliczyn Cze­
sława C. ułatwił milicji złapa­
nie trzech osobników, którzy
napadli go w piątkowy wie­
czór przy ul. Ptaszyckiego,. Za­
bierając 10 tys. zł. Są nimi:
dwudziestoczteroletni junacy
OC Mariusz P. i Marek M.
oraz 15-letnia Barbara P. z

gminy Jabłonka. Pieniądze
wróciły do właściciela, nato­
miast junacy zostali przekaza­
ni do WSW w Krakowie. Co
zaś się tyczy dziewczyny, ze

względu na wiek trafiła do

Milicyjnej Izby Dziecka.

(koź)

(bkt KDK „PAŁAC POD
BARANAMI” (Rynek Gł. 27):
Otwarcie wystawy malarstwa
i rzeźby ludowej — galeria
godz. 15.

+ NCK (pl. Centralny): Te-
leferie (9—11); czynna pra­
cownia komputerowa (9—14);
telewizja satelitarna i filmy
video (11—15.45); czynna pra­
cownia 'modeli latających (9—
— 12).

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z

przejściem magistralą c.o. pod
ul. Kapelanka od godz. 10 3.
VIII. 88 r. do 31. VIII. 88 r.

autobusy linii „140” i „GOS”
będą kursowały w obu kie­
runkach od ul. Kobierzyńskiej
przez ul. Kapelanka, Brożka,
Wadowicka, Konopnickiej.

Na trasie objazdowej zacho­
wują ważność bilety miesięcz­
ne, pracownicze i szkolne.

Zajęcia ju-jitsu
Zarząd Ogniska TKKF „Pro­

mień” uprzejmie informuje, że

prowadzi zajęcia dla młodzie­
ży i dorosłych pozostających
w czasie wakacji w mieście w

sekcji ju-jitsu.
Zgłoszania wszystkich chęt­

nych na zajęcia ju-jitsu w cza­
sie wakacji jak i na zajęcia
stałe: we wtorki i piątki od
godz. 16 do godz. 18 w sali
gimnastycznej SP nr 28 przy
ul. Limanowskiego .62 w Kra­
kowie. .

Fot. W. KLAG

Z udziałem sekretarza KK PZPR — JANA CZEPIELA
oraz prezesa GTS „Wisła” gen. dr. JERZEGO GRUBY została

wczoraj w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 4 otwarta trzecia

już placówka spółki „ASCO-WISLA” oferująca branżę skó­
rzaną. Już przed dwunastą (godzina otwarcia nowej placów­
ki) przed sklepem utworzyła się spora kolejka. Nic dziwnego.
Oferowano bowiem atrakcyjne lekkie obuwie damskie i mę­
skie, eleganckie podróżne skórzane torby, torebki, saszetki.
Nie zabrakło piłek i sportowych bucików. JERZY UCHEREK

były judoka Wisły, a aktualnie kierownik Tnowego sklepu,
chciałby aby ta placówka zyskała uznanie i mieszkańców

Krakowa, i turystów. Wspaniały punkt, w jakim został zloka­
lizowany sklep, odrestaurowane wnętrze, miła obsługa, z pe­
wnością zagwarantują, że i ten sklep będzie miał swoich sta­
łych klientów. Należy jedynie wziąć pełny portfel i już dzi­
siaj można kupić dla żony kożuch za 120 tys. zł lub skórki
z norek na kołnierz po 35 tys. 356 zł sztuka. (mi)

Półmetek podróży za jeden uśmiech

Dziewczęta są zabierane najszybciej
Inżynierowie i nauczyciele,

lekarze i pielęgniarki, górnicy
i hutnicy, rzemieślnicy i arty­
ści, dziennikarze i żołnierze,
milicjanci i.księża, ba nawet

kierowcy samochodowi na

urlopie, słowem przedstawi­
ciele prawie wszystkich profe­
sji podróżują autostopem po
kraju. Szacuje się, że na mija­
jącym właśnie półmetku tego­
rocznej akcji „Autostop” w ten

znany (i tani) w naszym kraju
już od 30 lat sposób zwiedza
Polskę ponad 10 tysięcy osób.
Zdecydowana, większość jeździ
z własnym namiotem oraz no­
cuje w schroniskach. Wielu
korzysta też z gościnności
wiejskich gospodarzy płacąc
im za okazaną życzliwość po­
mocą przy żniwach i zgłasza­
jąc ich do konkursu „uprzej­

my gospodarz”. Ż kolei. spe­
cjalnymi kuponami obdarowy­
wani, są kierowcy, którzy —

jak to się zwykło określać —

„biorą” turystów machają­
cych charakterystycznymi
książeczkami. Jak zwykle
także i w tym roku najszyb­
ciej .są .„brane” dziewczyny,
Iftóre stanowią aż 40 proc,
wszystkich podróżujących. Nie
skargą się też panowie. Pomi­
mo narzekań na kryzys pali­
wowy samochodów na drogach
i życzliwych kierowców nie
brakuje. Dzięki temu trzydzie­
stolatek autostop nadal cieszy
się dużym zainteresowaniem.
Mało tego, że za małe pienią­
dze, to jeszcze z licznymi przy­
godami spędza się wakacyjny
wypoczynek. Czy można chcieć
czegoś więcej? . (koź)

Jutro magazynowe wy­
danie krakowskie, a w nim
m. in. S Europa tańczyła

walca ■ afera w ZSP 53
koszmar mieszkańców bu­
dynku PGM „Śródmieście”.

W niedzielę ok. 9.40 po 'da­
cii Imbramowskim, biegał-
koń — żywy, nie mechanicz­
ny! — rżąc przy tym co nie­
miara, choć nie ze strachu ra­
czej, lecz śmiejąc się-z cen, ja­
kie za niektóre pojazdy życzy­
li sobie sprzedający Bo leż
nie ma przesady w stwierdze­
niu, że z niektórych cen i koń
by się uśmiał...

■ KLASA do. 900 ccm.: fa­
brycznie nowe „fiaty 126p” —

od 2,4 do 2,5 min zł, fabrycznie
nowe „fiaty 126-BIS” od 2,9
do 3,0 min zł, rocznik 87 od
2,15 do 2,2 min zł, składak z

tego rocznika — 1,3 min zł,
rocznik 86 od 1,7 do 2,0 min
zł rocznik 80 od 900 do 980
tys zł, rocznik 79 od 680 do
820 tys zł, „trabant 601”172 —

• 350. tys zł, 172 z nadwoziem
83—900tyszł.177znadwo
ziem 82 — 950 tys. zł, „syre­
na l05”/79 - 350 tys. zł, /81
od 430 do 470 tys. zł.

a KLASA do 1300 ccm.:

„wartburg 353”j82 — 2,3 min
zł, .zastana H00p”!79 — ’,3
min zł, „skoda 105 S”/82 —

2,15 min zł,. f87 — 3250 bonów,
„łada 21072”/87 wersja fińska
— 4100 bonów.

H KLASA powyżej 1300
ccm.: „fso 1500”f88 — 3,8 min
zł, 187 od 2,9 do 3,5 min zł.
/86od2,8do3,0minzł,f85—
2,5 min zł, 184 od 2,4 do 2,45

NOTOWANIA GIEŁDY

SAMOCHODOWEJ

min zł: f83 od 2,0 do 2,3 min
zł, f79 od 1,3 do 1,5 min zł.
f"6 — 960 tys. zł, 172 po re­
moncie — 870 tys. zł, „polo­
nez” /88 od 4990 do 5100 bo­
nów, składak z br. z lampami
od „łady 2105” (jak się rozbije
to kupno nowych jest prawie
niemożliwe .) — 6,0 min zł, >87
od 3800 do 4400 bonów, f83 od
2700 do 3100 bonów, /81 od
1600 do 2100 bonów, „warsza­
wa 223"/69 - 300 tys. zł, „vol-
kswagen jetta D”/81 — 6600
bonów, „VW bus” camping —

różne wersje od. 1,35 do 1,95
tys zł, „mercedes 200 D”f76 w

min zł, „BMW 528”/72 benzy­
nowy — 3,5 rhln zł, „BMW
525”f78 z silnikiem wysoko­
prężnym „mercedesa 240 D” —

5,0 min zł, wojskowa sanitarka
wyprodukowana w latach sta­
linizmu, jako że na masce wi­
dniał napis AWTCZAWOD
IM. MOLOTOWA z silnikiem
benzynowym — 1,2 min zł lub
zamiana na „żuka” (nadawała
si{ do przeróbki na samochód

campingowy).■ PRZYCZEPY: campingo­
we' N-126 oferowano od 1,5
min zł lub 1000 bonów za rocz­
nik 86/87 w wersji podstawo­
wej do 2,5 min zł za fabrycz-nadwoziu W-115 — 3250 bo­

nów, „mercedes 200 D"776 w nie. nową przyczepę z zamon-
nadWoziu W-123 — 6,5 min zl, towaną lodówką wl 12 V.
„fiat 132” (nadwozie 74, silnik ■ JEDNOŚLADY: dziś wy-
76) — 1,2 min zł, /78 — 2,0 łącznie notowania skuterów —

„simson SR 50 N” od 380 do
400 tys. zł, „simson SR 50 B’
od. 420'do 450 tys. .zł, „osa
175” z lat sześćdziesiątych —

55 tys. zł, „lambretta 150
ld”/64 — 150 tys. zł, ale W tej
cenie właściciel dawał drugi
taki skuter w częściach, „hon­
da scoopy 50” (już .byłą na

giełdzie) •— 550 tys. sł lu-b 380
bonów.

■ AKCESORIA.: kanister, a-

luminiówy 5-litrowy produk­
cji ZSRR z wytłoczoną na

rączce ceną 3 p 90 k -1000
zł, tejże proweniencji telewi­
zor kolorowy „witiaż”: (ale nie.
do samochodu) — 320 tyś. zł,
sokownik od 8 do 10 tys.. zł,
rozrusznik „fso 1500” — 38
tys. zł, pompa wody „fso
1500” — 20 tys. zł, ogumienie:
175X14 D-124 („mercedes”) —

45 tys. złfszt., 165X13 D-124
od 30 do 32 tys. zł/szt., 165X13
D-90 od 25 dp 28 tys. zlfazt.,
165X13 D-131 (jest to nowość,
konstrukcyjnie poprawiona o-

pona D-90. lecz z innym bież­
nikiem; zdaniem, wielu użyt-
kowiiików gors za, niż
D-124) — 36 tys. złfszt., 135!
70X13 D-124 („fiat 126-BIS”)
— 25 tys. złlszt., 135X12 D-124
od 14 do 30 tys. złfszt. (te za
14 tys. zł — były tylko dwie
— to rzeczywiście

'

okazja
rzadko teraz na giełdzie spoty­
kana). (wam)

(S Ile naprawdę kosztuje bi­
let autobusowy PKS z Kra­
kowa do Olkusza można się
przekonać dopiero w kasie.
Wprawdzie na dworcu autobu­
sowym w Krakowie na roz­
kładzie widnieje informacja,
że cena biletu w tej relacji
wynosi 120 zł, ale w kasie
trzeba zapłacić 180 zł. Nato­
miast z Olkusza do Krakowa
jest taniej — tylko 160 zł..

V Wczoraj o godz. 15 prze­
rażało kierowców „pulsujące
skrzyżowanie”. Tam gdzie
przecinają się ulice Ofiar Dą­
bia z Nowopłaszowską o tej
porze istniało spore zagrożenie
nawet dla wytrawnych kiero­
wców. Pytają oni, dlaczego
właśnie na takich ruchliwych
skrzyżowaniach w środku ro­
boczego dnia wyłączona jest
sygnalizacja świetlna. Z pew­
nością dlatego, aby po jej włą­
czeniu można docenić walory
koloru czerwonego i zielonego.

PROGRAM I

8.50 Domator — szkoła dla
rodziców

9.00 Telęferie — Magazyn
harcerz.y „Krąg”

9.25 Kino Teleferii: „Pan
Samochodzik -i templariusze”
— „Po przygodę” serial TP —

reż H. Drapella - wyk. Sta­
nisław Mikulski Grażyna
Marzec, Danuta Szaflarska,
Ewa Szykulska Zygmunt A-

postolski i inni
10.00 DT — wiadomości

10.10 DT — reforma gospo­
darcza

10.25 „Złote obrączki” (1) —

„Kobieta z zasadami” — se­
rial prod hiszp

16.30 Program dnia
16.35 Jarocin ’87 — Muzyka

t moda

16,55 Telewizyjny Informa­
tor Wydawniczy

17.15 Teleespress
17.30 Telewizyjny film do­

kumentalny: „Całe życie z o-

krętami” reż. Bohdan Rącz-
kowski

•tV-PROGRAIVI

18.20 Flesz — magazyn, roz­
rywkowy

18.50 Dobranoc „Wielkie
przygody małego obieżyświa­
ta”

19.00 Kram — magazyn
konsumenta

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Złote obrączki” (1) —

„Kobieta z zasadami” — se­
rial prod. hiszp. — reż. P.

Maso — wyk. Ana Diosdado,
Imąnol Arias. Kawier Eloiria-

ge
21.00 Konferencja prasowa

rzecznika rządu
21.25 „Michaił, Michaił” —

film dokumentalny
22.40 Siadami pieriestrojki

„Przebudowa »Pior«”
23.45 DT — komentarze

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)

18.30 Ojczyzna — polszczy­
zna — Środa, ale średzki

18.45 Za chwilę dalszy ciąg
programu

19.00 Magazyn 102
19.30 Studio Sport
20.00 Sentymentalne ślady

(6) — Cień Beethovena
21.00 Leningrad — szare

słońce — reportaż T. Kraski
21.30 Panorama dnia
21.45 Ekranizacja literatury

światowej: „To niepewne u-

czucie” (4) serial prod ang.
22.50 Rozmowy intymne
23.20 Wieczorne wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34): Zło­
te dziecko (USA 12 lat) - !□:«;
Kingsajz (poi. 12 lat) — 18; Wy­
znawcy zła (USA 18 lat — przed-
prem.) — 20.30 .

• KULTURA (Rynek
Gł. 27): Peggy Sue wyszła za mąż
(USA 15 lat) — 10, 12; 16, 20; So­
nata marymoncka (poi. 15 lat); —

14, 18. KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Critters (USA .13

lat) — 16. 20; Porte de Lilas, (fr.
15 lat) — -18. PASAŻ: Bajki.
— 12; Elektroniczny morderca
(USA 15 lat) — 10, 13, 15. 17, 19.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Gliniarz z Beverly Htlls (USA
13 lat) — 16. ŚWIT (os. Teatralne
10): Nie kończąca się opowieść
(RFN b.o .) — 15.45; Pluton (USA
18 lat) — 17.45, 30. ŚWIATOWID
(os. Na Skarpie 7): Piramida stra­
chu (USA 12 lat) — 15.45; Zdrada
i zemsta (chlń. 15 lat) — 13, 20.15.
WANDA (Waryńskiego 5) Powrót
na Ziemię (USA 12 lat) — 15.00;
Most na rzece Kwa! (ang.' 15 lat)
— 17.43; Krótkie spięcie ■(USA 18
lat — przedprem.) — 20.30. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Miłość,
szmaragd j krokodyl (USA 15
lat) — 16; Mucha (USA 18

lat) — 18.15, 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): E. T. (USA b.o .)
— 10; Czy leci z nami pilot (USA
12 lat — poż z filmem) — 12.15;
Blues brothers (USA 15 lat —

poż. z filmem) — 15.30; Zwykli
ludzie (USA 15 lat — poż. z fil­
mem) — 18; Dzika namiętność
(USA 18 lat) — 20.30 . WRZOS (Za­
mojskiego 50): Gry wojenne (USA
12 lat) 15.45; Zamknąć ^a sobą
drzwi (poi. 15 lat) — 27.45; Dziec­
ko Rosemary (USA 18 lat — poż
z filmem) — 20. WYPOŻYCZAL­
NIA VIDEOKASET (Dzierżyń­
skiego 86): (10—13). video-ki”no
(Mikołajska 2): Kopalnie króla Sa­
lomona (USA 12 lat) — 9.30.

MYŚLENICE — Wisła: Piraci

(fr.-tun. 12 lat); Conimando (USA
15 lat); Protector (USA 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Seks­
misja (poi. 15 lat).

Pozostałe nieczynne.

ZBIÓR? SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (20—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—13).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU.
ZEUM W J LENINA (Topolowa

>): Wyst. „Lenin w Polsce”: ..Sybe­
ria, miejsce zesłań rewolucjo­
nistów polskich i ros." (9-13, wst.

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina”, Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi
brak.”; „Lenin w sztuce lu­
dowej” (9—15 wst. wol.). MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY" (Rynek Gl S5) :■Wyst. „Z dzie­
jów 1 kultury Krakowa" (niecz.) .

FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst
„Lalki regionalne świata” (niecz.).
WIEŻA RATUSZOWA: (niecz.).
JANA 12: (Ulecz.) . STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawa „Z
dziejów i kultury Żydów” (niecz.) .

GOŁĘBIA i: Wystawa „Oficyna
introligatorska R Jahody”
(niecz.). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Wspólcz.
fauna polska (10—13, wst. wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46):. Wystawa strojów lu-

dowycb „Od KrakowaTM
(niecz.). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3): Wy­
stawa „Starożytność I średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje
Nowej Huty". „Mumie egipskie
w świetle promieni X”; „Wcze­
snośredniowieczne skarby sre­
brne w Polsce” (14—18). POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA SW. WOJ-

CIECHA (Rynek Główny): Wy­
stawa „Dzieje Rynku krakow­
skiego" (9—16) KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). BWA

(plac Szczepański 3a): Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (11—18).
GALERIA ARKADY (plac Szcze­
pański 3a): Wystawa gwaszy 1
akwarel H. Wójcika (11—18).
GALERIA PRYZMAT. (Łobzow­
ska 3): (11.36—13). GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
5): (10—18). MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice): . „Galeria poi. sztu­
ki XIJT wieku” (niecz.).
MUZEUM^ WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (niecz.). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze­
pański 9): (12—17.30, wst. wol.).
ZBIORY CZARTORYSKICH (.Ta­
na 19): (10—15.30) NO­
WY GMACH (aleja

' 3 Ma­
ja 1): Galeria polskiej sztuki
XX W. (nięcz.). MUZ. LOTNIC­
TWA 1 ASTRONAUTYKI (al. Pla­
nu 6-letniego .17): (9—15). TPSP

(pl. Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 3): Wyst
grafik) Getulio Alvaniego (Wło­
chy) 1 faksymiliów rysunków Ta­
deusza Kulisiewicza ze zbiorów
artystycznych Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (10—17).
KLUB MPIK (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA
(13—18) KLUB MPiK (pl Gentral-

ny): (10—20) CZYTELNIA: ' Wy­
stawa malarstwa Piotra Pa-
wluczuka b Argentyny (10—20)
GALERIA: (10—20) GALERIA
AKADEMII (Bracka 4): (11—17)
WIELICZKA - ZAMEK ZUPNY

(3.30—18) MUZEUM ŻUP KRA-
KOWSKICH (niecz.) . KOPALNIA
SOLI (niecz.).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): „Kwiaty polskie” -

międzywojewódzka pokonkursowa
wystawa ozdób bibułkowych” (8—
21), MUZEUM REGIONALNE (So­

bieskiego 8): Wyst. Ikon karpac­
kich ze zbiór. Muzeum Naród
w Krakowie (10—18). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY­
CZNYCH (3 Maja 1): Wyst. ma­
larstwa : grafik) ze zbiorów BWA
w. Krakowie (10—14).

szpitale fi

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teL 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­
GII URAZOWEJ, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY: Dzier­
żyńskiego 44. OKULISTYCZNY:

Kopernika 33. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: os. Na Skarpie 65.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14 te! 099 zachoro­
wania i przewozy tel. 22-29-99 .

Centrala telefoniczna 22-36-00.

Pod3taeje KPR (Rynek Podgórski)
31 - tel 86-69-99 Prokoclm -

(Teligi «) - tel 55-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - te! 11 19-443 M Hu­
ta (Sieroszewskiego 90) — wy­
padki - tel 44-42-91 1 44-49-99

Krowodrza I, Każlmierza Wiel­
kiego 117 - tel 13-29-99 Kro­
wodrza II,, Blałoprądnlcka S, tel

S4-39-99 Krzeszowice - tel 88 i

806-20. Jerzmanowice - tel 41

Proszowice - tel 9 Myślenice -

Mickiewicza' 80 - tel 999 I

201-89, Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4), tel dla mieszkańców

999. tel miejski 16-14-44 Wieliczka

(powstańców Śląskich) — tel. 999,
78-12-88 . Niepołomice — tel

alarmowy 198. te! miejski 21-02-08

Iwanowice tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

INFORMACJA APTECZNA teł.

11-07-65 (3—13), po godz 15 tnfor-

macjl udzielają apteki dyżurne
Rynek Gł. 42 .

— tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 83 -42-90, os. Kozłó­
wek (pawilon) — tel.

radiom

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 3.011;
4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 6.30, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, .20.00, 22.00,
23.00.

5.30 Poranne Sygn. 8.09 Progn,
pogody, muz., jnf. 8.45 Żołn, zwiad.
9.60 Lato z Radiem. 12.45 Roln.
kwadr 13.08 Komun. 13.05 Radio
Kierowców 13.30 Przeboje mi­
strzów — Nagrania Boston Pops.
14.05 Mag. Muz. „Rytm” 16.0S Muz.
i aktuain. 17.09 Ten stary, dobry
jazz. 18.20 Z radiowych studiów.
Koncert dnia. 19.30 Radio dzie­
ciom — D. Smith: „1001 dalmatyń-
czyków" — ode. 20.15 Konc ży­
czeń. 21 .00 Komun. 21 .05 Kronika

sport. 21.30 Klasycy operetki. 22 .09
inf. dla kierowców. 22.15 Wieczo­
ry Chopinowskie: Niezapomniany
Dinu Łipatt! 23.00 Inf. sport. 23.39
Jazz dla wszystkich.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 8.00,13.00, 21.00,
0.55.
■5.3s--3.oe Kraków na antenie. Co

niesie dzień. 6 .45 A. Kuśniewicz:

„Nawrócenie” 8.10 Poranna sere­
nada. 8.40 Stereof arch. polskiej
pios. 9.00 J. Kosiński: „Malowany
ptak” — ode. pow. 9 .29 Podaruj
ml trochę słońca. 9.50 „KG 200

bezimienny oddział Luftwaffe” —

ode. paw. 10.00 Wakacje meloma­
na. 11.10 Muz non stop — ćz. I,
ćz 22 o 12.05. 12.40 W kręgu gita­
ry klasycznej 13.05—13.20 Kraków

na antenie. 13.20 Sztafeta Ork Ra­
diowych — Ork. PR 1 TV w Poz­
naniu, nagrania wybiera Z. Gór­
ny. 13.50 Konc. na bis 14.50 „No­
tatnik aktora" — ode. 15.00 Album

operowy - Z mniej znanych kart

muz. operowej. Henri Rabaud —

fragm opery komicznej „Marouf
— szewc z Kairu” 15.30 Polski

rock — premiery, debiuty, wspom­
nienia. 16.00—17.15 Kraków na an­
tenie. 17.00 Co niesie dzień - wyd.
popoł. 17.13 Dzieła, style, epoki.
18.30 „KG 200 bezimienny oddział

Luftwaffe” - ode. pow 18.30 Wa­
kacyjny Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w filh. - Odtworzenie Konc.

Ork. Symf. Radia Berlińskiego
pod dyr. G. Wanda. 31.20—i .00
Wieczór tit. -muz.. w tym: 21.2Ś

„Zaśnij, Bello”. 22.00 Słuchajmy
razem. 23.00 J. Kosiński: „Malo­
wany ptak" — ode. pow. 23.20

Muz. naszych czasów. M.00 Głosy,
Instrumenty, .nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
6.00 24 godz. w 10 min 7.00. 8.00,

55-51-87, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00

Rynek Podgórski 9, — tel. 66-46-91,
Dzierżyńskiego 36 — teł. 33-53-06.

Pstrowskiego 94 — tel. 66-69-50.
Noyva Huta, Centrum A, bl 3.

tel. 44-17-36. os. Kazimierzow­
skie 106,. tel 48-59-57.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 32)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią aptek! w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach i Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, teł. 66-80-00,
czynna w godz. 9—20.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
te) 55-6S 64 (9 -20)

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 8): 37-55 -75, (7—15 1 16-

22)

DIAGNOSTYCZNA POMOC MB-
OYCZNA (USG 4- pielęgniarki) -

teL 66-30-00 czynna od poniedział­
ku do piątku w godz 11—17; «o-

bota, niedziela - nieczynne.

TELEFON ZAUFANIA: S3-W-SS

(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 963 (14—19)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - teŁ 12-20-M I 12-41 -64

18—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - teL
21-54 14 (10—18)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT" (al. Pokoju 81) —

te! 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34 /l). tel
43-50-89 (8—9 i 19—20).

. 3 ONOMED” - diagnostyka
USG Jamy brzusznej:- rejestracja
tel. 33 -59-68 od poniedziałku do
uiątku 14—18. 1

INFORMACJA ONKOLOGII -

tel 21-00-60 (18—19)

— Serwis. Trójki 7.30 Polit dla
wszystkich. 8.10 Czy mówisz po'
polsku? 8.30 Alistalr MacLean:
„Komandosi z Navarony" - ode.
1 (powt.). 9 .05, 10.30 W to ml graj.
10.00 Codz pow w wsxd. dźwięk.
— A. Camus: „Dżuma" - ode. 7.
11.00 Są sprawy 11.10 Folk w pi­
gułce. 11.20 „Bujne życie Marti­
na" - ode 30 (powt.) 11.30 Muz.
w stylu koncertującym. 12.05 W

tonacji Trójki. 13.00 „Komandosi
z Navarony” — ode 2. 13.10 Powt.
z rozr 14.00 Lato w filh 15.03

Reggae - pieśni wędrowców. 15.40
Posłuchać warto. 16.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
11.15 Akcenty Trójki. 19.00 „Re­
porterskie drogi I dróżki” 19.30
Złote lata bluesa. 19.50 „Bujne ży­
cie Martina” - ode 31. 20.00 Ca­
ły ten rock: Shark’s Machinę.
20.45, 21.45. 22 .45 „Cienie kultury”
— cz. 1, 2 1 3. 21.00 Punctus con­
tra punctum. 22.05 24 godz. w 10
min. 1 inf. sport. 22.15 Puls jazzu;
23.00 Opera tyg. - Leo Delibes:
„Lakme”. 23.15—23.50 Miniatury
poet Sentymenty na głosy i in­
strumenty. 23.50 Fernando del Pa­
so: „Pallnurus z Meksyku”.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 „Miejsce w domu” —

film TV (1)
10.20 Echa sportowe
11.20 Videostop
16.40 Obiektyw
17.20 Świat wokół nas (4)
18.20 Wieczarynka
18.30 Perspektywy
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Rezydent” — film

radź. (1)
21.10 Na aktualny temat

21.30 Wrota do przyszłości

PROGRAM II

18.20 Magazyn 'fN

18.40 Czas M —. mag. dla

młodzieży
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
21.30 Aktualności
22.15 „Śmierć Mario Riccie-

go” — film szwajc.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARU! ROBOTNICZEJ P.e-
laktoT naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hńń-

____ ,_ _____ ____ a__!„ecb Kmiętowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj. Wojciech Machnie- '

ki, Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Edward Wąsik — z-ea red naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, u! Wielo­
pole l, III P Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków t. skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491. 038-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 83-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p„ teL 203-34 203-54. 33-100 Tarnów ul Krakowska 12. tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3. Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam ł Ogłoszeń tt! Wiślna 2. 31-00? Kraków, tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również na terenie oddziały' re­
dakcji w Nowym Sączu ł Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

GAZETA^KRAKOWSKA

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz
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